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NIEZŁOMNA P ZY JAŹŃ 
Miesiąc przyjaźni polsko-radziec 

ckiej, który się właśnie rozpoczął, 
przyparla w bieżac'rm roku na 
szczególnie ważny okres w sytua­
cji międzynarodowej. W- · ·-"""1ia 
jakie ostatnio zaszły zmobilizowa­
ły czujność narodfiw del""''>kratvcz 
nych i uzmysłowiły z większą jesz 
cze niż dotychczas s:ią konieczność 
dalsze~o pogłęb'ania i rozw!jania 
przyjaźni i współpracy polsko-ra 
dzieckiej, bez której nie może być 
mowy o obronie naiżywot­
niejszych interesów narodów i in 
teresów polskiego ludu pracujące 
go. 

Wbrew zobowiązaniom między-_ 
narodowym, wbrew Poczdamowi, 
wbrew zobowiązan'ol'Y1 złożonym 
na paryskiej sesji Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych czterech mo 
carstw, wbrew woli setek milio­
nów ludzi m'łujących pokój, impe 
rialiści nadal prowadzą dz' eło od 
budowy agresywnych neohitlerow 
skich Niemiec Zachodnich. Ponure 

przeciwstawia się wszelki1n 
przejawom łamania i deptania 
umowy poczdamskiej. Zwią­
zek Radz'.ecki przewodzi wszy­
stki1n siłom w świecie wakz1 
cym z polityką odbudowy a~re 
sywności i faszyzmu n=emiec­
kiego, z polityką, której szczy 
towym punktem było utworze­
nie państwa zachodnio-niem;ec 
kiego. Kto zaś jest bardziej niż 
naród polski zainteresowany w 
tym, by tej amerykańsko-nie­
mieckiej po~:tyce przeciwsta­
wić się jak najbardziej katego 
rycznie i jak najbardziej sta· 
nowczo? 

Dlatego goręcej jeszcze niż do­
tychczas, szczerzej jeszcze niż do­
tychczas będziemy w mies'ącu 
prz~·jaźn\ manifestować nasze przy 
wiązanie do Związku Radzieckie­
go, obrońcy i niezawodnego gwa­
ranta niezawisłości narodów milu 
jących postęp, pokój i wolność, 
gwaranta naszej niezawisłości i 
he7p't'rit1ń-.twa wobt>c wszt>lkkh 
zakusow imperialist:vczn~·ch. 

nale sprawę, że nie potrafią pod­
bić żadnego z tych krajów i poz­
bawić go n'epodleglości. jeśli jest 
:m związany niezłomnym przymie 
rzem ze Związkiem ~1dzieck:m, 
który wykazał SWf!. '.mierzoną 
potęgę podczas ubiegłej wojny i 
potrafił w okresie powojennym 
zwyc:ęsko pomnożyć swe siły". 

W „Miesiącu pogłębiania przyjaź 
ni polsko-radzieckiej" naród nasrz 
da dalszy wyraz swej woli całko­
w1tego unicestwienia planów zm'e 
rzających do rozluźnienia więzów 
łączących Polskę z ZSRR, damy 
wyraz naszej woli utrwalenia i po 
głębiania naszej współpracy, soli­
darności i przyjaźni we wszyst­
kich dziedz:nach życ:a z kierowni­
czą siłą obozu pokoju i postępu, z 
wielkim krajem socj::ilislycznym i 
jegó partią bolszewików. Współpra 
ca ta, solidarność braterska i przy 
jaźń jest bowiem gwarancją nasze 
go rozwoju, naszego marszu na­
przód. Korzystanie z wielkich do­
~w adczeń budown:ctwa radziec-
1 11.: o ju,t \ , ru11ki t.' uu i \\ · 
kwitnącej Polski Socjalistycznej.V 
Przeżyliśmy przed k'lkoma dnia 

mi międzynarodowy dzień walki o 
pokój.Dzie1i 2 październ'ka wyka­
zał naocznie jak olbrzymią siłą jest 
obóz pokoju i postępu,· prowadzo­
ny przez Związek Radz'ecki. świat 
imperialistyczny nie może przyjść 
do siebie po wstrząs:e, jakim by­
ły dla niego milionowe demonstra­
cje sił pokojowych, po wstrząsie 
jak:m było dla niego ujawnienie 
.faktu, że ZSRR dysponuje bronią 
atomową i wreszcie po \l\Tstrząsie 
jakim było dla niego utworzenie 
Ludowej Republiki Chińskiej. 

Dla nas jednakże fakty te, które 
wstrząsnęły światem imperializ­
mu są źródłem nowych sił. Prag­
niemy by kraj nasz wniósł jak 
najw'ększy wkład do ~ziela walki 
o pokój i postęp: Zdajemy sobie 
sprawę. że uczynić to możemy po 
głębiając nieustannie nasza soli­
darność i współpracę z ZSRR. 
Uczynimy też wszyst'.;o by „Mie­
siąc pogłębienia przyjaźni z ZSRR'.' 
w całej pełni wykonał swe szla­
chetne zacfan'e dla dobra narodu 
pul ki o i dh1 d<'l\ 1· ~ l1;:gO oh1 -
zu pokoju, demokracji. i socjaliz­
mu. 

MOS KW·A 
STOLICA 
POKOJU 

• 

'· dow· · • t w. 1 l m n i w 
Bonn. gdzie podcras dyskusji nad 
programem tzw. kanclerza Adena 
ucra. pupila amerykańskich impe 
rialistów odżyły wszystkie n'emal 
hasła hitlerowskie, musi pobudzić 
do ezujności nasz naród, jak i 
wszystkie narody demokratyczne. 

Fakt. że nota rządu radzieckie­
go p'!'otestująca przeciwko utwo­
rzeniu rzadu w Bonn oe:łoszona zo 
stała n!emal w przedd~ień otwar­
cia naszego miesiąca przyjaźni z 
ZSRR ma w tej sytuacji wymowę 
symboliczną. 

····~···············································································································································~ 

Niemiecka heca nacJonalistycz­
na wymierzona jest w pokói i 
współpracę m;ędzynarodową, wy­
mierzona jest przeciwko naszej 
granicy zachodniej. Za plecami 
zaś Adenauerów. Heussów. Schuma 
cherów, rozpętują~ych wściekłą 
wrzawę dokoła granicy na Odrze 
i Nysie stoją imperialiści amery­
kańscy i angielscv or:;iz kierowni­
cy polttyki watykańskiej, którzy 
nie tylko aprobują n· epoczytalny 
szowinizm władców zachodn:o-n;e 
mieckich, ale n·eustannie go pod­
sycają. 

Jedynym wielkim mocar­
stwem, które nie przestaje wal 
czyć przec:wko odbudowie hi­
tleryzmu w państwie z~chod­
n;o-n:emieckim jest Związek 
Radziecki. Zwiazek Radziecki 
wiern'e i konsek

0

wentnie reali­
zuje program poczdamski w 
swej strefie zdecydowanie 

Utworzenie neohitle:rowsk'ego 
państwa zachodnio-niemieckief!O 
nie jest jedyną formą dz'ałania 
imnerialistów arr.erykańskich. Rów 
nolegle z tym idzie praca nad two 
rzeniem p'ątej kolumny titowskiej 
w krajach demokratycznych, któ­
rej naczelnym zadaniem jest oder 
wanie tych krajów od ZSRR, 
przeciwstawianie tych krajów 
Zwinzkowi Radzieckiemu. 

,,Mocodawcy titowskich zdraj­
ców - mówił towarzysz Ber­
man - am~rykafo;cy imperiali 
ści doskonale zdają sob'e spra 
wę z tego, że na nic s·~ nie zda 
dzą wszelkie w~·siłki wc'aiin'ę­
cia w sieci imper'alizmu i ujarz 
mienia jakiegokolw' ek kraju 
jak długo kraj ten łączy brater 
ska solidarność z wielkim Zw'ą 
zkiem Radzieckim. 

ImperiaLści zdają sobie dosko-

Rz d ·polski prof es uje_ 
przeci.w popieraniu agresywnych sił w Nie.mczech Zachodnich 

przez St. Zjednoczone, Anglie i Francie 
Utworzenie ogólnoniemieckiego rzndu w Berlinie wadzeni~ .stat'!tu o~up_acyjnego dla ,... zacbodnteJ częscl N1em1ec, w mieJs-
):; adz re gwaranc;,.. pokoi·owei· odbudowy Nęem.:ec ce_ tr~ktatu pokojoweg~ dla ~ałycb 'I'- li...,. _ 11 ·~ N1em1ec oraz stworzenie „panstwa.'' 

WARSZAW A (PAP). Dnia. 5. 10. 1949 r. Kierownik Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych wiceminister prof. STANISŁAW LESZCZYCKI 
wręc:zył ambasadorowi Stanów Zjed noezonych Ameryki Północnej, :am­
basadorowi Francji i charge d'affai res Wielkiej Brytanii identyczne no­
ty o następującej treści: 

W zw:ązku z konsekwencjami. ~a­
kie powoduje· dla sprawy po\v<J.ien­
nych Niemiec utworzenie ;.epflra­
tystycznego rządu w zachodn,<'j c-zęś 
ci Niemiec - mam zaszczyt w :mie­
niu rządu Rzeczypospolite.i Polsk:c;, 
reprezentującego naród są>;a:hr iący 

z Niemcami i żywotnie z3intereS(l­
wany w sposobie uregulo·Nan:a prc­
blemu Niemiec - oświadczyć, co 
następuje: 

nych decyzji w uregulowaniu probie 
mu Niemiec, i;o wyraziło się w po­
wołaniu wspólnych orga.nów dla spra 
wowania łącznie najwyżsv!j •l'ładzy 
w Niemczech i przyg1:r.wania tąr·z­
nie traktatu poko,io. t>;:~. 

Milic1·a Obywatelska n a. s Ir~ ż y obywateli bezp1eczen1lwa _ 

We wszystkich dot.vt•hcz.isowych 
oświadczeniach i w puli.tycznym 
swym postępowaniu, rząd P•>lski da 
wał wyraz stanowisku, ie uważa u­
mowę zawartą przez wi1!lkie moral'­
stwa w Poczdamie za fundament, 
który umoiliwia zbudowanie dl'mo­
kratycznych i pokojowych Nienaiel'. 
Uchwały przyjęte w l">:izda.mie w~·­
rażały i zabezpieczały Interesy 
wszystkich narodów, które ucil"rpia­
ły wskutek agresji, a potem jarzm3 
hitlerowskich Niemi<:c i walczyły z 
nimi. 

Okres, który upłynął od kaplt..Jla­
cji Niemiec h'.tlerowsk:ch dowiódł. 
że po początkowym etapie wS:>Ołiira 
cy, mocarstwa okupujące •a.-fu•dnt·~ 
część Niemiec przeszły do po.it~·ld 
ignorowania, a następnie nnusza11ia 
swych zobowiązań. przyjęh•<•h w u­
chwałach poczd.amskich, f>'ldl'vwaJąr 
w ten sposób na.jist-0tniejsze 1asady 
uregulowania problemu niemieckie­
go, zgodne z interesami bezpieczeń­
stwa i pokoju, 

zachodnio-niemieckiego z odrębnym 
rząde,m w miejsce ogólno-niemiec­
kich organów - charakteryzują J;;e­
lejne etapy polityki mocarstw oku­
pujących zachodnią część Niemiec. 
Rówrrocześnie etapom ty:n 10wnrz~·­
szyło zaniechanie środków zniwecze­
nia źródeł agresji oraz aktywny u­
dział mocarstw okupują.cych 3 stre­
fy zachodnie w odradzaniu elemen­
tów rewizjonistycznych, military­
stycznych i neofaszystowskich. Poli­
tyka ta systematycznie oddalała się 
od obowiązujących uchwał poczdam 
skich, gwałciła je w sposiib jaskra­
wy wbrew interesom powszechnego 
bezpieczeństwa, wbrew inte1·esom na 
rodów dla których uregulowanie pro 
blemu Niemiec na usadarh .rorz­
damu posiada znacz"nlc podstawowe, 
a również wbrew interesom rozwo­
ju sił demokratycznych w narod:tic 
niemieckim. 

i pokoiowej odbudowy Polski Ludowej 
W 5 • t • M O szeregi od obcych i przypadkowych 

rocznicę pows an1a • r elementów, dla których nie ma miej-

WARSZAWA (PAP) - W związ­
ku z przypadającą na dzień 7 paź· 
dziernika br. 5-tą rocznicą powsta· 
nia Milic.ii Obywatelskiej, komen­
d:..nt główny M. O„ gen. Józef Ko­
narzew~ki udzielił przedstawicielowi 
PAP następującego wywiadu: 

- W lipcu 1944 r. bohaterska Ar­
mia Raclziecka, a wraz z nią odro­
Jzone \\1ojsko Polskie przekroczyły 
Bu!?, niosąc wyzwolenie narodowi pol 
skit·mn. 

Władzę obejmuje Polski Kom:t<:?t 
\Vyzwolenia Narodowego. Robotnicy 
i chłopi, partyzanci Armii LudowPj 
zaczynają formować oddziały, w ce­
lu zabezpieczenia ładu i porządku 
publicznego. Tworzą się odchialy 
Milicji Obywatelskiej. Już w lipcu 
powstaje pierwsza Komenda Woje­
wódzka l\L O. na Lubelszczyźnie. 

15 sierpnia HJ44 roku, dekretem 
PKWN zostaje rozwiązana policja 
państwowa (tzw. granatowa poli­
cja). 

PKWN mianuje komendantem l\L 
O. dowódce Gwardii Ludowej i sze­
fa sztabu -Armii Ludowej, gen. Wi­
tolda. 

7 października 1944 r. ukazuje się 
dc·kret PKWN o Milicji Obywatel 
skiej. 

Tak powstała z inicjatywy mas 
ludowych Milicja Obywatelska -
otrzymuje formy prawne. 

Początki istnienia Milicji Obywa· 
telskiej były bardzo cięikie. Nie by· 
ło mundurów, nie było butów, nie 
było pieniędzy. 

- Jako zbrojne ramię ludu Mili­
~ia Obywatelska formowała swoie 

'!Ca W 1\1. 0. 
szeregi przecie wszystkim z synów 
robotników, chłopów i inteligencji Jeśli osiągnięcia nasze są poważ­
Pl"acującej. Stanowią oni prawie 95 ne, jest to przede wszystkim zasłu­
procent stanu osobowego aparatu ga nowego stosunku społeczeństwa 
milicyjnego. do państwa ludowego i do jego or· 

Wielu przyszło do M. o. prosto z ganów wykonawczych. Obywatel Pol­
partyzantki lub frontu. Wiadomo, że ski Ludowej wie, że .Milicja ochrania 
w ustroju sanacyjnym robotnicy 1 jego pokojowy trud i jego spokój, 
chłopi nie mieli odpowiednich możli- że opiekuje się dziećmi, walczy o 
wości kształcenia swoich dzieci. Dla- bezpieczeństwo na drogach, o podnie 
tego tei zadanie dokształcania funk sienie stanu sanitarnego, o bezpie- . 
cjonariuszy M. O. stało się podsta· czeństwo przeciwpoiarowe itd. Dla­
wowym zadaniem aparatu szkolenio- tego też czynnie pomaga mu w tej 
wego. Dziś każdy funkcjonariusz do- walce. · 
kształca się. Wielu uczęszcza na wyż Wróg jednak nie śpi. Wróg chwy­
sze uczelnie. Do 1951 roku wszyscy ta się cora:r no" ych metod walki. 
oficerowie winni posiadać co n:iJ· l!siluje przy pomocy szpiegostwa, 
mniej śrerlnie wykształcenie. sabotażu, dywersji, s11ekulacji, plot· 

W walce o wysoki poziom ideolo- ki reakryjnej, \vykorzyi-tywania ciem 
giczny, o wzmożenie czujnoś;;.i. Mili- noty i zabobonu. przy pomocy dzia­
cja Obywatelska oczyszczafa swoje łania na szkodę go~podarki u~1>0-
•••••••••••••••••••••••••••••••••••• lecznionej. poderw11ć nasze budow-

UJClWO. Wróit u..;iłuje skupić swoje 

W k· 1 k . eh uderzenia na najważniejszych i naj· I U Wiersza bardziei czułych odcinkach naszego 
NOWY JORK (PAP). Sekretarz g'.) ~yc!a. 0<;tatnie procesy .u ~as ''. k1:a: 

neralny Kongresu Słowian Amery- l~ 1 ~roccs hudape_szten~k1. n~Jlep1e1 
kańskich George Pirynsl•Y zwolnio-1 uiawniły D\eto.ily 1_mperiah-;to1';' an­
ny został z aresztu na Elłis Island, glo-amerykan~k1ch _1 1rh agen.tow w 
gdzie przebywał trzy i pół miesiąca. 11 alce z ~o„~ętlem 1 demokracią. 
Postępowanie deportacyjne przeeiw O_dpow1e_dz1ą ralego naszego spo~e-
Piryńskiemu toczy się dalej. cze~"twa i na<>zą. - _aparatu bezp1e· 

BRUKSELA :PAP). 55 tysięcy ro- c~en-;twa, ocl1rnw1e~zH~ na. p~czyna; 
botników belgijskich, zatrudn.o- ni~t _wro!),'a - hc~z1e wzmozeme c~UJ 
nych w przygranicznych przedsię- nosc1. do"k?n.:!leme .m.et.od. walki. z 
biorstwach włókienn:czych przystą- przestępczosc1ą, zac1esn1enie ·w.,.1>ot­
piło do strajku, domagając się pod- P.ra~y spoleczeń~twa z ~· 9„ uspr~w 
wyżki płac. Zarobk: tych robotni- nieme wszy.:;tki~h odcmko~v. sluzby 
ków uległy poważnej zniż.ce w związ M. O. po to, by ie.:;zcze lep1e1 ochra­
ku z dewaluacją walut zachodnio- niać mar~z Polski Ludowej ku <;O"ia-
PUl'oneiskich. li7'""''": 

Uchwały poczdamskie były r.a­
razem zbieżne i nierozerwalnie 
związane ze szczerym dążeniem 
narodów do zabezpieczenia trwa­
łeg-o pokoju. Stanowiły one je­
den z podstawowych elementów 
pow!!zechnego bezpiecz~ństwa, 
dzięki przyjęciu środków, mają­
cych zapobiec powtór:i:eniu się w 
przyszłości .niemiecki~j agresji, 
przez zniszczenie jej źródeł. U 
podstaw decyzji przyjętych w 
Pol'zdamie, legły wspólny wysiłek 
i współpraca Związku Ra!lz1eckie 
go - który wniósł największą 
daninę krwi i 1le1'ł'Clt1 i:'» wkład 
do zwycięstwa - oraz °"' u·tkiej 
Brytanii i Stanów Zje<l1wc:o;onyd1 
w walce z niemieckim f"aszyz­
mrm. 

Fundamentalnvmi zasadami u-
chwał poczdamskich, ria ;:t6rych 
Związek Radziecki, W:elka Brytan:a 
i Stany Zjednoczone, a następnie 
i Francja postanowiły oprzeć prze­
budowę Niemiec w demokratycz·1e i 
pokojowe państwo oraz likw:dację 
skutków wojny z n:mi, były; 

J Zniszczenie źródeł potencja.1-
nej agresji przez głębok~ de­

mokratyzację i demilitaryzację Nie­
miec. 2 Obowiązek traktl)wania N1r-

miec jako całości 9c.lit:vcmc>,i 
i ekonomicznej, przez co zaloźcne 
zostały podwaliny jedności Niemiec 
we wszystkich dziedzinac:1, łą1:znie 
z jednością niemieckich organów. 

3 Obowiązek współprJ.<)V 4 mo­
„..,„.,."" i nnrlAimowania wspól· 

Stworzenie B'.zonii i odrębnego a­
paratu kontroli dla niej, wyłączen:e 
okręgu Ruhry spod 4-stronnej kon­
troli i poddanie go faktycznej kon­
troli Sta.nów Zjednoczonych i Wit+ 
kiej Brytanil, przy równoczesnym 
strukturalnym włączeniu gospodar­
ki tego okręgu w tzw. plan Marshal­
la, wprowadzenie separatystycznego 
systemu monetarnego na tereaie 3 
zachodnich stref oraz w zachodnich 
sektorach Berlina, a ostatnio wpro-

Polityka niweczenia porozcimit?ń 4 
mocarstw w sprawie N'.emi(,c, ni­
weczenia zasady wspólnej · decyzji, 
rozw:jania wspólnego aparatu 4-
stronnej kontroli, prowadziła jedno­
cześnie do podważenia Msl!.dy jed-

(Dokończenie na str. 2-ej) 
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Uchwały Komitetu Ekonemicznego 
111111111111111111111111 Rady Ministróv1 

WARSZAW A (PAP)_ W celu stwo-1 Komitet Ekonomiczny powziął 
rzenia właściwych warunków dla również uchwałę, która ma na celu 
zreal:zowania planowej gospodar~: usprawnienie działalności ship­
wielkich portów przez ześrodkowa- chandlerskiej (zaopatrzenia statków) 
nie odpowiedz.ialności za wykona- w pot'tach polsk:ch. 
nie zada11 nałożonych w planie 6- Komitet Ekonomicr;ny ustalił zasa­
letnim, Komitet. Ekonomiczny Rady dy obrotu bydłem, uznając za wska­
Min:strów na ostatnim posiedze:'liu zane oddziele.nie obrotu bydłem ho­
powziął uchwałę o powołan'.u w ze- dowlanym od obrotu bydłem rzeź­
spole portowym Gdańsk-Gdynia i nym. Uchwała przewiduje powołanie 
w porcie Szczecin - jednolitych, 
wyodrębnionych z administracji ogól 
nej - państwowych przedsiębiorstw 
skomercjonal'.zowanych. 

specjalnego przedsiębiorstwa, mają­
cego zająć się organizacją obrotu by 
dłem hodowlanym. 

Kanton 
w rękach Chińskiej Armii Ludov1ej 

LONDYN :PAP). W depeszy z 
Hong-Kongu Agencja Reutera dono­
si, że wojska kuomintangowskie pod 
naciskiem Chińskiej Armii Ludo­
wei ewakuowałv mia.sto Jłu-Kone: 

w odlcgłośc'. 200 km na północ od 
Kantonu. Zajęcie tego miasta oddaje 
w ręce Armii Ludowej bezpośrednie 
połączenie kolejowe i rzeczne z Kan 
tonem. 
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Po Kongresie 
Stronnictwa Demokratycznego 

Il Kongres Stronnictwa Demokratycznego zakończył obrady. Można już 
dziś ocenić jego znaczenie i podsumować wynjki. 

Kongres przeprowadził krytyczni! anahzę przeszłości stronnictwa i odciął się 
W) raźnie od tego wszystkiego, co było wyrazem politycmcgo oddziaływania 

reakcji na ruch· reprezentowany dziś przez Stronnictwo Demokratyczne. W' 
przedwojennym SD oraz w Klubach Demokratycznych nic brak było bowiem 
elementów, które \\TOl!O odnosiły się do Związku Rat.lzil'ckie;'lo oraz do rewo­
lur·yjnego ruchu robotniczego w rPolsce. Wpływ tych elementów na politykę 

stronnictwa uw;datnił się również w okresie okupacji. 
Strom-.ictwo Demokratyn ne we•zło u progu wyzwol1·11ia 11:1 nową drogę. 

z\\~ fi ,:ż; ła w nim konl'cpcja wsp1)ł11racy z rt'wohw; .in~ Ili rud„·;11 rol.<1!11iczrm. 
Hnt' lll z innymi stronnictwami hloJ..n tłcmokraty<'zncgo przy>t:,11 ; Io 0110 do hu­
dowy Pol•ki Ludowej, opartej o Roju .z ze Zwi:p.ki1·m Ra1hi1·C'i, i111. 

J e,Hi jednak dzi;, na 11 Kongrt'5 ic SO rnz .i"''""<' po<liłaje 5ię kr; tycrn<'.i 

annlizi1• przl'sr.ło8ć stronnictwa i pogłęhia tr :malizę je-.l to 1lnwodr111 lrooki 
o r„y~to ; (, iJeologiczuą szereg{," 'lronni"t'""· ' do'-o•lem. że nonad "·~zl'lki c 
innr wzgli;dy dominowało na 1'.0 11~ 1 "'ie tl :,1żc11i c (Io wyt)'C1.!'nia ,;11·onnictwu 

>łuemr j drogi na 11rzy•zło•ć. 

l'r:·C'woduim hndem licznych wy, l:)pielt m; Knn~rcoie oraz podjętych 11..J„, al 

IJyło ha„ło zaci6uienia. współprac} z mchem robotniczym. \'\· iąż<' ;.ię to -
,;" iadczy Q t1·111 Kongres - ze wzrMtcm w szerrguch SD zrozmnil'nia dla pro· 
gramu ~oc.ialistyczncj przebudowy Poloki, r!'alizowanl'go przez ma, y ludowe 
pod przcwod('m klasy robotniczej. I to włafnie stanowi poważny krok naprzód 
w rozwoju ideologicznym Stronnictwa. 

Il Kongres Stronnictwa Demokratycznego wykazał. że SO tlnkonalo pown~nej 
prary w dziele wychowania ideolop;icznego swojej bazy Śpoł1~C7.ll l'j , że w~rórl tych 
wnrstw, które s, objęte wpływanli. stronnictwa wzrosło zrozumienie zadań 

Wljących przed Pol~ką Ludową. 
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rozbudować Spółdzielczość 
• musi 

• . "-
I us praw n 1 c sie.ć handlowq 

Uchwały Naczelnei Rady Spółdzielczej 
Plenum Naczelnej Rady Spóldziel=zcj (~RS), które zakończyło obra· d:i:ielniami, pr zede wszystkim poprzez 
dy w 11óźnych godzinach wieczornych ·1 bm., 11owzięto szereg uch w a i aktywizację samorządu spółdzielcze­
o poważnym znaczeniu dla d11I~zcgo roz\\·oju spótdzielezości polskiej go. 
oraz wysłuchało sprawozdait z obrad Centralnego Komitetu Między. • • • • 
narodowego Zwi,zku Spółdzielczego i Międzynarodowej Ligi Koope- 1 Zac1eśn1eme wspołpracy 
ratystów w Sztokholmie. W sprawozdaniach zostało wykazane, że or· z ruchem zawodowym 
ga~iz~.cj~ te opanowane przez elemen.ty .. vni,~· ico~ro · oportunistyczne . :'.':aczelua Rada Spółdzielcza wysłu­
parnhzUJ:) prac~ postę110wych orgamzaci1 społdz1elczych. chała wypowiedzi wiceprezesa CZS, 

Sprawozdanie z p rzebiegu wykona_ 
nia planu spółdzielczości , które poda­
li~my \\"Czo1·aj, jak i dys kusja nad 
tym spn1wozd11niem, pozwoliła "'.\TRS 
stwie1·dzić koniecimość spotęgowania 

wy:iiłków organizacji S]lóldzielcz~·ch , 

pracowników i mas członkowskich w 

\Yake o przedt erm inowe wykonanie 
pla nu t egorocznego i należyte przy­
gotowanie planu 6-leLmt:g·o. "\Vyma· 
ga to pr zede wszystkim rozbudo wy 
i us prawnienia sieci oraz dzialalno­
ści skupu i dystrybucji. Niezbędna 

jest dalsza rozbudown bazy technicz-
nej. 

L. 1\Iarszałka na temat współpracy 
no~ci, walki o podniesienie jairn~ci władz spóld7. iclni ze Zw. Zaw. P rac. 
handlu, p rodukcji i ti.5ł llg . Realizacja Spółdz. oraz c;ekre.tarza generalnego 
zada!1, stoją~;vrh przed spółdzielczo- teg-o Zwi:t.zku, T. Bilewicza. 
~ci·~ . w~·ma~p rozwin:ccia wspólza- Rada apeluje o zwoływanie -
wod!'ictwa I~' :;.cy oraz pn:y~wojenia wspólnie z zanmdami kół Związku 
nowego, socJah:stycznego stosunku do - narad g·ospodarczych. . 
rn„··:'. \\ zmóc należy czujnoM. wobec P o wy powiedziach prezesa CZS, 
wro.e;a kl.asoweg:o - głosi _dalej u- pr of. Oskara Lan11:c - i sekret arza 
::hw.a_la N RS - . dcn:usko~vac dy~v~r-I g-eneralncgo z ... S.Ch„ po-;ła Eodalf'kic­
sancow, s:ibotazystr,w i zdraJcow µ:o, XRS zatw; er<lziła decyzję Zarzą­
sprawy P olski Ludowej. tiu CZS w sprawie przekazania Zw . 

NRS zajęła następnie stano,visko Samopomo,·v Chłopskie j 150 miln. z! 1 

w sprawie reorganizacji i wytyczenia na cele ul(cji kult11ralno-ofiwia towej 
zasadniczego kierunku r ozwoju spół- na wsi. 

zycyjnego dla obu tych pionów. w. :\liesiącu Pogłębienia Przyjaźni 

dzielc7.o~ci pracy i rzemieślniczej, w y \ V spc~.ialnej uchwale XRS wezwa­
powiadając si(• za powołaniem jedne- ła wszy~tkie placćiwki spółdzielcze 
::i:o oś1odka organizacyjnego i ciyspo- do wzięcia jak najszer.>zego udział.u I 

Naczelna Rada Spółdzielcza stwier· Polsko-Radzieckiej. 
Wzmocnienie czujności - dzila konieczność pogłębienia współ· Sprawozclan\e z obrad Centralnego l 
rozwóiwspółzawodnictwa pracy oraz szerszego kor zystania 7. Komitetu :\-Iiędz:;;rnrodowego Związku , 

dpświadczeń spółdzielczości r adziec- Spółcłzielczego ()1ZS) '" Sztokholmie 
~RS ;st_awfa na~tępnie przed spół- !dej i krajów demoln-acji ludowej. złoż\.'ł prezes CRS, Edmund Pszczół-

dztelczoscią zadame wzmożone)· walki· ur1'elon11"l1'onow·e as ł ' " 

Now.e łilrr1y 
amerykańskie 

„ i:: an inspektor przyszedł" 

n m Y cz on,.;ow po- kowski , ;;twierdza i ~c, że or.cvan ten o-
-~ marnotrawstwem i br akiem ren tow ,,.1·nny bu' 'e' ·1 · · 'ł _.., " 
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• • „ ' • Komi tet Centralny ;\IZS stwarza 
„Bieda nie hańbi" 

- przeciw pop1eran1u agresywnych sd w Niemczech Zachodnich trudno~~i. z przr1r:ciem ~póldzielców 
Buł~arn i ~ęg1er, ułatwił natomiast 

(Dokończenie ze str. l·ej) 
ności Niemiec, do wzniesie;1ia przez 
3 rządy s:i;tucznewo muru, oddz1ela­
jącero ozęść zacl;lodnit Niemiec od 
całości po to, by iz tą częścią postę­
JHm·ać w sposób odpuwiadafacy wY· 
łącznie zaborczym pia.nom klerowni· 
czych kół Stanów Z,1ednoczonyc11 i 
związanych z nimi kół Wietio::.ej Bry 
tanil i Francji, co byłoby n\emoiłi­
we w rama.eh przestrzegaitla 4-stron 
nych porozumień. 

U.tworzenie separatyistyc;:nego cta­
ła, złożonego z 3 zachodnich stref 
okupacyjnych oraz powołanie „rzą­
du" dla tego terytorium, musi być 
zatem ro7lPatrywane jako wyn'.k po­
lityki pCICwNc~ia. przer-3 mo<;!ar• 
stwa obowłązuj~ych umów między-: 
narodowych w sprawie Niemiec. a w 
szczególności umowy pO!)Ztla.mr.lcie~. 
która zawarła w sobie ca.ły se11s zwy 
clęstwa nad hitlerowskimi :Slemcam: 
i nakreśliła jedynie skut"czne drogl 
demokratyzacji Niemiec. 

Tego rodzaju pol:tyka, shjąca w 
ostrej sprzeczności z zadaniami de­
mokratycznej przebudowy :Siemiec, 
rozdzierająca żywy org..l 'l.!Z~ kra;u, 
nie mogła opierać się na tych demo 
kratycznych słlllAlh narodu niemiec­
kiego, które zrozumiały odp6wiedzlaJ 
ność ciążąclł na nim ! które były 
odsuwane i dławione w zachodnich 
strefach. 

Na fali polityki naruszania przez 
trzy rządy umowy poc.zdamskieJ i 
innych porozumień czterech mo­
carstw w sprawie Niemiec oraz 
przy aktywnej pomocy ze strony 
t.rzech rzl\(lów, wypłynęły na po­
wierzchnię w zachodnich strefach 
wsŻysl kie elementy reprezcntuj:1ce 
osłabioną, ale nie zniszczoną do koń­
ca ba1lę sp1>łeczną i ekonomiczną re· 
żimu hitlerowskiego. Koła te zgo· 
dziły się na rozbicie Niemiec i pod· 
porządkowanie interesów narodu nic 
mieckiego zagranicznym kołom in1-
perialistycznym za cenę r:itowanta 
swych pozycji i odświeżenia zbankru 
towanych · podczas ubiegłej wojny 
planów agresji. Dzięki poparciu ze 
strony 3 mocarstw stały się one ba· 
:r.ą zachodnio·niemieckiego separaty· 
s tycznego rządu, który wysunął od 
pierwszej chwili swego powstania na 
czołowe miejsce swego programu ha­
sła odwetu, rewizjonizmu i potlźega· 
nia do wojny, włączenia Niemiec do 
agresywnego paktu atlantyckiego o­
raz nienawiść do postępowych i de­
mokratycznych sił własnego narodu. 

W at.mosfcrze takiej odżywają 
najgorsze tradycjt' niemicckie1;0 ml­
litarY2UlU i szowinizmu, mobilizując 
ciemne siły reakcji w Niemczech. 
Już obecnie stały się możliwe wystą· 
pienia awanturników politycznych i 
podżegaczy wojennych typu Richte­
ra i Loritza, brutalne napaści po<l 
adresem sąsiadów Niemiec, m. in. 
Polski, przypominające w swej tre­
ści 11itlerowską propagandę z okre­
su przygotowywania agresji. 

<.harakter tego separatystyc:o;nego 
ciała, utworzonego w wyniku pB­
gw&łcenia uchwał poczdamskich, po­
twierdza niezbicie, że na terenJe 
_sg.e!. za!(~O~nich, ,Pl>cJ opiekuńczymi 
skfżydłann 3 mocarstw, powstaje 
nowa · koncentracja agTesywnych sił, 
którn ponownie moie zagrozić n1i!u­
jąc~ru pokój narodom, a w pierw­
szym rzrdzit' . .;ąsiadom Niemiec. 

Polska 1\'ielokrotna ofiara 
agresji niemieckiej - nie może 
przejść do porządku nad faktem 
kształto'' :mia się nowego ośroll­
ka tej :lgresji, który w oparciu 
o stare, reakcyjne elementy, sta· 
nowiące niegdyś siłę napędową 
faszyzmu - czerpie obecnie 1>0· 
parcie i zachętę z obcych ośrod­
ków imperialistycznych. 

Polska, jilko . pań~two sąsiadujące 

z Xierncami, których kierunek roz­
woju jest sprawą pierwszorzędnej 
wal{: dla narouu i>•.iskiego - widzia 
ła i wiclzi w realizacji polityki Pocz· 
damu najlepszą gwarancję u;;unlę· 
cia źródeł a11:resji niemieckiej na 
drodze refo1·m spolecznych odsWllę­
cia od wpływu na życie polityczne i 
spoleczne Niemiec. sił starej reakcji 
i neofaszyzmu, co dałoby w rezulta· 
cie ugrunlowanie sił pokojowych i 
demokratycznych narodu niemieckie· 
go. 
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Polityka Bonn stanowi jaskra· 
wy wyraz zaprzeczenia tych za­
sad i odstąpienia od tej drogi 
przebudowy Niemiec. 
Integralnym elementem demokra· 

tyzacji Niemiec jest ich jedność 1>0.· 
lityczna i ekonomiczna, która jest 
w stanie wyzwolić i wzmocnić wszy· 
stkie postępowe siły , jedynie zdolne 
do prowadzenia polityki pokoju ł 
1n·zyjaźni z narodami świat.a. 
Rząd polski uważał i uważa za 

szkodliwą i krótkowzroczną, z punk­
tu widzenia trwalego pokoju i bez-

Zdarzało się, :Ze ktoś posiadał poszarpaną i zasmoloną książ­
czynę; równało się to z n a k.zieniu ska rbów S ezamu. Czym prę­
dzej starałem się kupić książczynę; mogłem ją p rzecie przeczy­
tać a potem sprzedać piek arzo w i za bułkę, kuch a rzom za mięso 
i jarzyny, p alaczowi za przyzwoitą kawę a lbo któremu z więź­
niów za starą gazetę, która nie \v iadomo jakim cude m p rzefil­
trować się zdołała przez mury. Kuchar ze, p iek arze i palacze 
byli również więźniami i mieszkali w naszym hallu na j ednym 

z wyższych pięter. 
Krótko mówiąc, handel wymienny kwitł w cal e j pełni w wię­

zien iu hra b s twa Erie . N a".ret pieniądze znajdowały się w obie·. 
gu. P rzem y cali je n iekie d y krótkote rmi no'Ari, częściej . p ocho­
dziły z 0 ochod ów fryzj erni, g d zie gol ono n ow op rzyb y lych . prze· 

pieczeństwa, politykę narzucania na· 
rodowi niemieckiemu podziału i fe­
dcralistyczny,·h form. Proces histo-
1·ycznego ki::ztaltowania się Niemiec 
udowadnia, że tendi>ncje odśrodkowe 
i separa tystyczne służyłv umacnia­
niu się grup militarystyc~nych i r f'­
akcyjnych. Cofanie wstecz natural· 
nego procesu rozwoju i gwałcenie 

pr~"'.a n!'rodu ~iemieckiego do jed­
nosc1 pohtycznei, ekonomicznej i kul 
turatnej, służy i dzisiaj interesom 
rea~cji rod~imej i. międzynarodowej, 
a nie ma me wspoiiJego z interesem 
narQdu, z demokratyzacją Niemiec 
i z pokojem. 

Rząd polski uważa, że sprzęnie· 
wierzenie się 3 mocarstw duchowi 
tre~ci uchwał poczdamskich, niede>­
trzymanfo przyjętych zobowiuań, 
które wyraziło się w polityce rozbi· 
jania współpracy organów czte­
rech mocarstw, w rGzbijanlu jed­
ności Niemiec, do1>rowatłziło do 
utworzenia separatystycznego tworu 
i antydemokratycznego „rZ•!dn" w 
Bonn oraz do opóźniania uregulowa· 
nia problemu Xiemiec 1>rzez zawi: r­
cie sprawiedliwego traktatu pokojo· 
wego - wyrządzając głębokie s zke>­
dy sprawie stabilizacji pokoju i bez· 
pieczeństw a. 

. . ,,·prowadze~1ie do .MZS r eakcyjnych 
. Te~ sta~ r~eezy .1,.est a!arinUJą- organizacji Rpól<lr.ielczych zachodnich 
cy ~la na1odow, k_tore me zrią:ty· ,;t;·ef NiP-miec. 
~y Jeszcze zalecz~(; ra1:1, 7.adan~:ch NRS wy~luchała też sprawozdania 
m~ ~r.7:ez . a~r.es1ę . hi~l~r?ws_k1ch 17.e zjazdu :\1iędzynm·odowej Ligi Koo 
Ni~nuec . w_ ostatnieJ "OJ Die 1 na pera tystek w Sztokholmie, złożonego 
oczach ktor1ch, pod . protektora· przez Zofię Dembińska. Zdaniem de­
tem 3 rządoi~· powstaje nowy,. a· legatki polskiej wob~c opanowania 
gresywuy T · osr_odck 1~· zacltodn1ch Ligi pr zez pra~vieowo kooper a-b;stki 
s.tr~~ach _N1em1ec, ~w~ązany , z ?O- pa!1stw kapitalist ycznych i nikłej re­
ht~ ~ą. m~ędz~narodo" ych kol Im· 1n·ezentacji państw demokracji ludo­
permhst)' czn~ eh. wej , dalszy udział Polski w pracach 
Rząd polski protestuje w imie- Ligi nasuwa zasadnicze wątpliwości. 

niu narodu polskiego przeciwko W k • 
temu stanowi rzeczy, który po- • Y. orzysta~1e • 
wstał wskutek odstąpienia 3 mo- radz1eck1ch dośw1adczen 
carstw od realizacji uchwał pocz· V:l szkoleniu 
d~m.skkh . .. Rz~d polski zarazem .~ rad· spółdzielczych 
~swiadczą, ze Jak ~otychczas, tak 
1 nadal Polska będzie cv•niła i Z osiągnięciami radzieckimi na po­
'popierała w.izelkie wysiłki; zmie· lu szkolenia kadr >1·półazi~iczych -
rzające do konsekwentnej reali· 7,aznajomił NRS 8Zef \vydziału szko­
:r.acji 11cl1wał pol'zdarnskich i do ieniu CZS, dyr. Z. Pawłowski, który 
demokratycznego i leżące11;0 w Jn powrócił z ki l kumiesięcznego pobytu 
teresa ch pokoju rozwiązania kwe w ZRRR. SpóldzielczQŚĆ radziecka 
stii niemieckiej. zgodnie z du- posiada dwie wyższe szkoły, 50 t ech· 
c:ht'm t ych uc:hw al. 1>rzy ws pół· niemu, l 10 szkól handlowych oraz 
udziale pokojowych i demokra· szeroko r ozbudowany sy~tem szkole­
tycznych sił w narouzie niemicc· nia korespondencyjnego. 
kim. W końcowej części obr ad NRS za-
, akceptowała projekt nowelizacji ust a 

_\\ Al{SZ.~ WA, DNIA 5-go PAZ· 1 wy o spółdzielniach oraz ustawy 0 
DZIERNlld. 1919 r. CZS i cenhalach spółdzielni. 

W Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckie; 

RilłIO"iiY"""iWiąik'fiVi"C"O'W'"""''ll"O Isk ich 
zamanifestują gorące uczucia przyjaźni dla ZSRR 

WARSZAW A '.PAP). W rozpo- jadą. w r amach łączności mija.sta ze W związkowych Domach Kultu-
czynającym s:ę w dniu 7 bm. Miesią wsią, do okolicznych wsi, by zapo- ry. świetlicach międzyzwiązkowych 

cu Pogłęb!cmia Przyjaźn : Pol.oko-Ra- znać masy chłopsk'.e z os:ągnięciami oraz w większych św:etlicach fa­

dzieckiej, Związki Zawodowe wezmą gospodarczym'. i kultu ralnymi nar o- brycznych urządzone będą w ystawy 
c:r.ynny udział, manifestująe gorące dów radi..!eckich. I czasopism i książek radzieckich. 

uczucia przyjaźni milionowych rzesz W wielu św.ietlicach .zorganizowa- Wszystk ie komitety redakcyjn e, 
zwią.zkowrów dla Związku Radziec- ne zosta~ą w1~czory literac~:e, po- związkowych Gazetek Ściennych 0

_ 

kiego. pularyzuJące literaturę radz1eclq. pracują specjalne numery poświę-
. We wszystkich zakładach pracy. Kina wyświetlać będą dla związ-
in stytucjach. urzędach i majątkach kowców w całym kraju f ilmy r a- cone zagad n:eniom przyjaźni p olsko-
PGR zorganizowane zostaną p oga- I dzieckie. teatry wystawią odpow:ed- r adz!eck iej. 
danki o Związku Radz:eck:m. n ie sztuki, poza tym urządzane bę- Do Fest!walu sztuki radzieckiej 

Wszyst kie świetlicowe zespoły dą koncerty muzyki radzi(•;;:!{iC:J . zgłosiło już udział ponad 900 zwi'lz-
zw:ązków zawodowych wystąpią ze W okr esie .. Miesiąca" zorgan :zo wa 
specjalnym repertuarem ar tystycz- ne zostaną liczne nowe kursy języ- kowych zespołów ar tystycz:i:-·c::i. 
nym. L iczne zespoły świetl'.cowe w y ka rosyjskiego. 

„Złoty kluczyk'• 
~ 

„Ojcowie i dzieci" 

„Cyrulik sewilski" 

ważnie j ednak przenikały z c e l „długoterminowych", j a k im 
s p osob e m - n ie '''iadom o. 

Starszy dozorca z nat ury sv:ego wysokiego st an owisk a p o­
siadał opinię człowieka n a d er zamożnego. Oprócz bowiem sze­
regu „własnych" dochodów, ciągnął zyski z n a s, swoicln p omoc­
n ików; pasożytowaliśmy n a nędzy ogólne .i , on zaś pasożytował 
n a n as: p oszczególne n asze d robne d o chod y zależały od j ego p o­
zwol enia, a p ozwolenie to należało kupić. J ak mó,~iłem, st arszy 
miał opin ię b ogatego. nig d y je dnak nie widziano j ego p~enię­
d zy; żył wyniośle i d ostojnie, zamknięty we własnej, osobnej 
cel i. 

z wan e j „solitair e"; p r zez czas j ego nieobecności d olary ulotni-· 
łyby się j ak kam fora . P oza. tym - starszy dozor ca, k tóry mógł 
p J pros t u p od groźbą pięści odebrać pieniądze i zdegradować 
w innego z pow rotem do r oli p ospolitego więźnia. Prócz tego 
b )g a ctw u k ol egi groziliśmy my, p omocnicy. Było n as dziesięciu; 

gdybyśmy wszy~cy dowieclzieli się o przech owywan ych dolo.­
r ach , moglibyśmy p ewn ego pięknego p oranku zebrać się calą 

bandą napaść go w kącie korytarza i uczynić wszystko, co ze­
c:1.cemy. O , byliśmy prawdziwymi wilkami, w ierzcie m i, n ie 
g orszymi od tych , ~tórzy prowadzą i n t eresy na W a ll S treet. 

P osia d am niezbitą pewność, iż pieniądze faktycznie istniały 

w więzieniu, przez t ydzie11 b owcm dzieliłem celę z tak zwanym 
„trzec im dozorcą", k tóry posiadał szcsncście dolaró\v i chwa­
le bny zwycza j liczenia sviej kasy codz:cnnic o dziewiątej wie­
czór , kied y więźn iów zam ykan o w celach; poza tym lubo\vał 

się s p ecjalnie w jak najczc:<>~szym przcdstaw:aniu mi p2rspek­
tyw stra szn e j zemsty, która m i grozi, jeśli wydam jego tajem­
n icę „starszym". Oczywiście bał siq. by go ntc okradziono. nic· 
b ezp:eczef1stw o bowirm grcziło aż z trzech stron. Prz2:k~ W:'iZ',' ­

skim - strażnicy; incgli go napaść, zbić r.a kwa~ne jabłko za 
n iesubordynacj e; i wtrącić do ciemnej komórki w padziemiu. 

„Trzeci dozorca" miał więc słuszne p owody do ob a w y, j a 
zaś miałem swoj e rac je do obawy n iemniejszej ; posiadacz sk:::.c· 
bu był bowiem nieok rzesanym analfabetą, dawnym rozbójni­
kiem morskim z zatoki C h esapeake, recydiwistą, k tóry przes!e­
dział już pięć lat w Sing-Sin g . Słowem, była to d zika, tępa bestia. 
U lubionym jego zajęciem było łapanie w róbli, które cZJs::i rni 
wpadały p~·zez k raty ot wartego okna. Kiedy udało m u się c::ipnąć 
garścią ofiarę, pomykał skwapliwie do swojej celi, gdzie poże­
rał.ptaka n a surowo, zębarr • druzgocąc ko§ci i wypluwając p ióra. 
Nie; n :c mam zamiaru zdradzać tajemnicy j ego szesnastu 
dJlarów. 

m. c« n .). 
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;;E[iEl Ogniska idei, braterstwa i przyjaini ~= 

Dżialalnosc i zadania kól TP·PR 
W związku z rozpoczynającym stę 

w całym kraju Miesiącem Po­
głębienia Przyjaźni Polsko·RadzJee­
kiej, fabryczne koła TPPR w Łodzt 
czynią ostatnie przygotowania do 
wzmożonych prac. 

Koło TPPR 
Elektrowni Łódzkiej 

przy łódzkich zakładach .pracy Czyżby więc niektórzy towarzysze 
nie doceniali znaczenia przyjaźni pol­
sko-radzieckiej? Oczywiście, że nit:. 
Ale organizacja partyjna, nie rozu,. 

teraz najpoważniejsze zadanie zmobl- numerato1·ów prasy radzieckiej w ra- miejąc konieczności wytężonej pracy 
lizowania członków do współpracy w mach ogólnopolskiego konkursu, ogło wśród organizacji masowych, nie p~ 
ramach Miesiąca Pogłębienia Przy· szonego przez spółdzielnię wydawnl· trafiła zmobilizować do TPPR szero­
jaźni Polsko-Radzieckiej. czą „Współpraca" w Warszawie. Na- kich rze!z partyjniaków, a tym bar­
Wielką pomocą w pracach Zarzą<lu czelnym hasłem tego konkursu jest dziej robotników bezpartyjnych. u 

Koła jest aktywna postawa załogi, a „100.000 prenumeratorów prasy ra- „Strzelczyka" przeprowadzono ostat-
W Elektrowni Łódzkiej zastajemy zwłaszcza przodowników pracy wo· dzieckiej w Polsce". nio zasadnicze zmiany w składzie 

właśnie towarzyszy z Zarządu Koła bee poczynań TPPR, życzliwe zainte- Koło TPPR przy Elektrowni nie władz organizacji podstawowej PZPR. 
1

rPPR przy stole obrad, omawiają- resowanie ze strony organizacji pod- zaniedbuje innych form szerzenia Nowa egzekutywa zabrała się mię-
cych sprawę rozpowszechniania pra- stawoweJ· PZPR, która m. in. poleci· 'd · b t 1 k d · k' 

i ei raters wa po s ·o.ra ziec ·1ego. dzy innymi ener""'cznie do uporza.dko-sy radzieckiej wśród blisko 2-tysi'iCZ· ła grupowym partyjnym ściśle współ M d · · · k t l ,,,. 
ię zy rnnylm na~'lązano ·on a et ze wania działalności koła TPPR. Wie-nej załogi ~lektrowni. działać z Zarządem koła TPPR. z· d · E t Ok 

Koło TPPR Elektrowni ŁódzkieJ' Je n?cze!liem n~rge ł'c~~ym rę- rzymy wiec że załoga Strzelczyka" 
Z górą 300 pracowników Elektrow- gu Łodzlnego, gdzie z micJatywy to- . · ' . " . .• 

ni włada językiem rosyjskim, więc prowadzi żywą, niepapierkową robo- warzyszy :r. Elektrowni powstało no· p1zy ~k~teczneJ pom~c~ orgamzacJl 
prenumeratorów prasy rad:r.ieckiej tę. Dwa razy w miesiącu urządzane we koło TPPR. Koło przy Elektrow-1 pa.rt~JneJ zdoła. w~asme ~bec?ie, w 
napewno nie zabraknie. Polladto okcr są odczyty i pogadanki o ZSRR. Nie ni nie wyrzeka się również możliwo- :i\-llcs1ącu. Po~l~b1ema PrzyJaźm Poi­
ło 20 osób uczy się obecnie języka ro- brak poważnych zebrań uświadamia- ści oddziaływiinia na licznych intere- ; sko-Radz1eck1eJ, postawić pracę koła 
SYJ.skiego na kursie specjalnie zorga- jących, a także imprez rozrywko- t' d · d · h b · El k ' TPPR ła • · · · 

wych. J·ak wyświetlanie filmów riv san ow, o w:~ 7.8Jącyc mra e • 1 na w sc1~ym poz1om1e. 
nizowanym prze:r. Związek Zawod0o- trowni. W głownym hallu urzadzono 
wy wespół z TPPR. Kolo WPR przy dzieckich i wieczornice świetlicowe, stoisko, w którym można nabywa(! Jak ożywić pracę 
Elektrowni Łódzkiej liczy obecnie poświęcone muzyce, sztuce i litera- prasę radziecką oraz broszury, trak- kół TPPR 
około 700 członków, ale nie poprze- turze Związku Radzieckiego. tujące o ZSRR. 

członk?w oraz sympatykó'.':· Spośród z piei:wszyrh i zarazem najsprawniej Praca koła sprawnie pracujące koła TPPR popel 
staje na tej. ilości i dalej pozyskuje Utrzymując swe tradycje jednego Trzeba bezstronnie przyznać, źe i I 
członkow wybrano 16 męzow zaufa- I pracu.1ących, Koło TPPR przy Elek- t• • S h · k ł „ niają jeszcze błędy i często nie wy-

Pornnik wielkiego piewcy wol.ności nia, któ:zy są łącznikami pomiędzy I trowni ~znaczyło . s~~ie, jako bojo-1· w irm1e „ c we1 er a korzystują wszystkich możliwych 
i braterstwa ludów - Puszkina członkami a zarządem koła. Na tych [we zadame na naJhhzszy okres, u- O zielnie pt·acuje również Koło : . . 

w Moskwie I właśnie mężach zaufania spoczywa zyskanie co najmniej 100 stałych pre TPPR przy Zjedn.0t:zonych Za kła ~ f~rm _od.dz1ały.wama. Zbyt mal? uw~ 
dach Przemysłu Gumowego (dawniej • g1 posw1ę::a się popularyzowaniu czy-

B I M k 
• f-ma Schweikert). Koło Ilczy około l' telnictwa gazety „Vlolność" oraz ty-1 

OS W . e 250 członków i rozwija żywą dzia- godnika „P1·zyjafo". w najlepszych I „ e m W I łalność. I tu. również na comiesięcz- nawet kołach ilo3ć rozprowadzonych I 
•• nych zehramach wygłaszane są po- I · · ! 

gadanki i o<lczyty wyświetlane egzemplarzy tych pism me przekra.- I 

Nauczyłem si• tam 1·eszcze bardziej cenić przyjaźń polsko-radziecką"lmmy radzieckie. • są jcza połowy licz?y członków: a w słab 
1lf • . · . . . . . . Zupełnie słusznie towarzysze od I szych kołach s1_ęga zaledwie 25 pr?" 

Tow. Stanisław Pomianowski nych obja":'ow wzrasta1ącego dobro· I W 1:fosk":"ie.. Jak )UZ P?wiedz1a· „Schweik(:>rta" kładą. główny nar!sk ~ cent. Jaki:e więc mamy skutecznie 
Jest pracownikiem Centralnego bytu ludno:;ci. I łem, ?1.e widac śla?ow wo1.ny. Al_e na akcję pozyskiwania nowych człon ! propag0wr.ć ha!óła przyjaźni, jeśli 
Zarządu Przemysłu Dziewiarskie- Ale Moskwa · - mówi dalej tow. prz.ectP.~, gdy_ tam się c:i:ło_wi~k znaJ· ków. Akcja ta ma rozległe pole dz!a- 1 większość członków TPPR nie jest 
go. W tym charakterze bawił Pomianowski - nie tylko imponuje I du1e, me mozna zapommec, ze to na łania z uwagi na ponad tysięczną za-. . . 
przed kilku tygodniami w Mo· swym wielkomiejskim rozmachem.. przedpo.lach Moskwy . bo~aterska o- łogę zakładów. W porozumieniu z or- syst:matyczm~ informowana o wyda 
!kwie w związku z odbywającą licznymi obiektami nowego socjallr I brona ~ołnierzy radz1ec~1ch . z~trzy· ganizacją podstawową PZPR wciąg- rzemach i życrn ZS:i.R? 
lię tam wvstawą polskiego prze· stycznego budownictwa. Chodiąc po 1 mała hitlerowską nawałnicę 1 ze. t'! nięto do tych prac grupę ajritatorów Mało się również zwraca uwagi na 
lll} lu l 1". leg ul h t h Z 1 u a I l I na. tąpH 'hl tor cm wrot du t:ki I • jn~· ·n, I j , d hr w.·nikl. ma 

- -... Moskwę widziałem już raz -
.._ dzieli się z nami swypii wrażenia· 
ml tow. Pomiimowski - było to w 
roku 1945, a więc przed czterema la· 
ty. Moskwa przez ten krótki okres 
uległa wielkim przeobrażeniom. Zni· 
kły ślady wojny, przybyło wiele n~­
wych, potężnych gmachó:V· Na k~z· 
dym kroku wida•.: starania o up1ęk 
szenie tej oli)rzymiej metropoli, 
gdile nie ma zaniedbanych dzielnic. 
Przechodnia nęcą wystawy sklepów, 
przepełnionych wszelkimi towarami. 
Nie trudno - obserwując mieszkań­
ców Moskwy - zauważyć wiele in· 

go nie można nie wspomnieć, że by· k:toremu i .Polska ~ostała wyzwolona i porównania przytoczymy, że niespeł- urozmaicenie form pracy. Trzeba 
ły one widownią bohaters!dch walk I P!.zez A~uę R~d.ziecką spod okupa· na rok temu, w styczniu br., ilość umiec wykorzystywać istniejące w 
moskiewskiej klasy robotnlczeJ. Te! CJl faszystowskie]. członków TPPR wynosiła tu zaledwie fabrykach zespoły świetlicowe przy 
walki zrodziły w rezultacie Związek Różne uczucia budzi Moskwa w 80 osób. organizowaniu wieczornic, poświęco-
Radziecki - dziś potężne państwo przybyszu z Polski - a przede wszy . , . .. . . 
zwycięskiego socjallzmu, państwo, stkim świadomość, że przyjaźni pol· !ak· widać ~ powy~ego1 t~, lnych piesm, poeZJl i literaturze ra.. 
które jest przyjacielem wszystkich sko • radzieckiej kraj nasz tak wiele · g~zie zar~ądy koł 'l:'P.~R. 1 org~mz~ ,. dzieckiej. Członkom, znającym język 
ltldów 1. osto1·ą poko1'u światowego. zawdzięcza. CJe partyJne powazme I sumiennie rosyJ'sk1· 1 . , s. gY 

wypełniają obowiązki dla wielkiej i , na ez~ powierzac wy aaza-
My., Polacr, winniśmy szczególną T 0 :V· Pomi~~owskł pełnił na wy- sprawy szerzenia idei przyjafoi poI- , nie , , ~a zeqr,ii:q111ch TPPR p:ras6:-v,rk, 

czc:ą otac.zać te \valk: moskiew- sta~e polsll~eg? przemyslu w ~o· sko-radzieckiej tam rezultaty są wi- 1 opartych na omawianiu prasy rar 
. p . . t R skw1e funktję mformatora. Codzien·. d . d . '. k n d . I . 

skiego prcletanatu. rzec1ez o e- . . t k ł . · ) ' bl' ; oczne 1 aJą J& naJ epsz~ na z1eJe dzieckiej a zwłaszcza atreszczett .PO-
wolucla Pa"'„ziemikowa umoz'l1'w1'ła me w. tę::: s Y. a się z ~czną pu iczr i na po ... yślny rozwóJ' dalszeJ· dz1'ałal- . ' . . · • 

Ml n.ością radz1ec. ką,. pra.gną. cą. zapoznać 1 ności· "T'owarzyst\"a. uczaJącyeh 1 ciekawych dla czytelm-narodowi polskiemu po phrwszej , 
wojnie światowej pow.stanie do nie· się z naszymi osiągmęciami. ' ka polskiego artykułów. W ten spo-

podległego bytu. - Byłem wprost zdziwiony tak Nie wszystkie koła sób udostępnić można choćby czę. 

------------------------------------------------------------:. 
wielkim zainteresow~niem nie ty}k~ pracujq dobrze sc1owo bogactwo prasy radzieckiej 
naszą wystawą, ale 1 Polską - mowi robotnikom nie znającym języka ro-

Siła ZSRR - w człowf eku pracy 
Podczas pobytu mego w ZSRR zastanawiało mnie pytanie skąd ludzie 

radzieccy czerpią tyle radości życia, tyle entuzjazmu w pracy. Po głębszym 
zapoznaniu się z ich życiem doszedłem do wniosku, że płynie to ze świa· 
domości, iż Państwo zapewnia kożdemu spokojne i dostatnie jutro. 

Nikt tam nie martwi się, co będzie z jego potomstwem, jaki los ocze· 
kuje dziecko. Kawy wie, że może ono dowoli rozwijać swe zdolnotici 
w najbardziej odpowiednim kierunku. 

tow. Pomianowski. Wystawę zwiedzi Należy jednak !twierdzić, że ist- j . . ' 
li nie tylko m\eszka11cy Moskwy, ale nieją w Łodzi i takie zakłady, gd~ie · SYJSk1ego. 
niejednokrotnie przybysze z odle· organizacja terenowa TPPR n!e roz... Można by przytoczyć Jeszcze 
g1ych krajów Związku Radzieckiego. wija się należycie. Najczęściej P<>- dziesiątki najróżnorodniejszych 
Nie było to jakieś powierzchowne wodem tego jest bierna postawa or-
zainteresowanie. Kierowało nim uczu ganizacji partyjnej. form pracy. Zailaniem zarządów 
c~e . prz_Yjaźni, jakie czło~ie~ radziec Weźmy jako przykład fabrykę tm. kół TPPR będzie właśnie wyka· 
k1 zyw1 do naszego kraju i naszego Strzelczyka. Koło TPPR nominalnie zanie największej inicjatywy w po 
narodu. Nasze eksponaty wywołały istnieje tu od 1946 roku ale dotych-
nie tylko uzn~nie. .wśród zwiedzaj'.!· czas nie wykazało prawi~ żadnej dzia mysłowości w tej dziedzinie, co 
cych - a~e r~wmez. s~czere u~_zuc1a łalności. Składki wpływają opieszale, nie tylko da możność zwiększenia 
zadowolema , l radosc1 z rac11 na· zebrania odbywają się rzadko i niere- ilości członków, ale zarazem przy. 
szych sukcesow gospodarczych. gularnie. Wszystko pogrążone jest !łuży się ogólnonarodowej spra-

w czasie mego krótkiego pobytu ': w głębokim „śnie zimowym". A prze- wie zacieśnienia węzłów p~zyjaź-
w Moskwie - kończy tow. Po· ; cie.ż w zakładach „Strzelczyka" pra-
mianowski - naiił:zyłem się jeszcze CUJe ponad 300 członków PZPR, z ni z naszym wielkim sojusznikiem 
lepiej, niż dotychczas, cenić przy·. których zaledwie 100 jest członkami - Zwilłzkiem Radzieckim. 
jaźń polsko • radziecką. TPPR. Kar. 

· Człowiek radziecki 
buduje szczęście 

ludzkości 
Drogi przyjacielu! 
Przyjechałem wczoraj do Mo 

skwy. Za kilka dni rozpoczy­
nam trzeci rok studiów w Mos 
kiewskim Uniwersytecie na wy 
dziale ekonomii polityicznej. 
Gdy myślę o minionych dwóch 
latach studiów, odczuwam dziw 
ne wzruszenie. Przez ten czas 
nie szczędziłem pracy, lecz wyda 
je mi się to niczym w porówna 
niu z ogromnym wysiłkiem, ja 
ki nam, studentom obcokrajow 
com, a zwłaszcza Polakom, po­
święcili radzieccy profesorowie 
i koledzy studenci. 

Dlaczego ci wszyscy ludiie 
byli dla nas tacy uczynni, <izy 
sprawiały to zalety indywidu­
alne poszczególnych jednostek? 
Nie. Przyczyny tej pełnej ży­
czliwości pomocy tkwią znacz 
nie głębiej. Ludzie radzieccy 
z.na.ją wartość naiuki, wiedzą, 
że służy ona budownictwu le­
pszej przyszłcści i umocnieniu 
pokoju. Dlatego uczą się sami 
pilnie i innym 1pomagaj ą w pril 
cy. 

Wraz ze mną przybyła tu gru 
pa studentów polskich, którzy 
rozpoczynają w tym roku stu­
dia w moskiewskich uniwersy 
tetac...h. Gdy wspólnie zwiedza­
liśmy wspaniałe biblioteki na 
ukowe. laboratoria, domy aka­
demickie, nasi koledzy byli za 
zachwyceni. Wszędzie bowiem 
spotykaliśmy grupy studentów 
radziecldch, zaj~tych pilną na­
uką. 

- Ludzie radzieccy, studen­
ci, chłopi, robotnicy uczą się 
zawsze. Ten zapał i to zami­
łowanie do nauki - to wyraz 
ich patrioty .;:mu l oddanhl Wiel 
kiej Sprawie. Ludzie radziec· 
cy budują przecież komunizm. 

Jestem za granicą oderwany 
od kraju i najbliższycQ. Ale 
bynajmniej nie <>dcmwam o­
samotnienia. Gdyż po .pierw­
sze ludzie radzieccy potrafią 
stworzyć atmosferę1 w której 
nie czuję się ani opukczony 
a!}i. zapomniany, ' l?() dri+gie zaś 
- i to jest chyba najważniej· 
sze - nas i ich łączy wspóln'y 

cel: walka o pokój, o szczęście 
ludzkości. 

Sątkę, że to, co cl na.pisa­
łem, jest dla Ciebie zupełnie 
jasne i zrozumiałe, ale mam 
małą prośbę. Zbliża się Mie 
siąc Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej. Wykorzy 
staj ten czas, czytaj książki 
radzieekie, gazety, uczęszczaj 
na filmy. Poznasz duszę tych 
ludzi-ludzi socjalizmu tych 
k - , ' torzy wydali „prawdziwe-
go człowieka" l\fieresjewa 
Matrosowa i wielu, wielu b~ 
haterów wojny i pokoju. 

Twój przyjaciel 
Władysław Mi~una 

Kołchoźnik spogląda z otuchę na zhoze ł dobytek, gdyź fachowcy 
ł nauka czuwoj11, by zapewnić dobre urodzaje. Kołchoźnik nie drży przed 
żywiołami i klęskami, leez klęski te przezwycię-la dzięki swym umiejętnoś· 
ciom i wiedzy. Gdy ogl11dełem dorobek kultury radzieckiej ogarnęła mnie 
radość, iż człowiek pracy umie tworzyć takie piękno, przed którym muszą 
echylić głowy nawet najzagorzalsi rzecznicy kultury dla „wybranych". Kul· 
tura jest w ZSRR wytworem mas pracujących i przemawiaj11cych do naj. 
subtelniejszych uczuć ludzkich. Dlatego też zapoznanie się z tym olbrzymim 
dorobkiem radzieckich ludzi pracy nie tylko podczas Miesiąca Pogłębienia 
Pnyjnźni Pohko·Radzieckicj, ale w całej treści naszego życia umożliwi 
dalsze zacieśni<'nie wzajemnej przyjaźni i de najmocniejszy wyraz tej praw­
dzie, że jedynie człowii>k pracy zdolny jest do stworzenia czystego piękua, 

rado1ki ~zczęścia clla wszystkich. 

. . -.•.........................•........•.......•...... „ ..•............ „ ....•.••.•.....•.••••••.•••••..••.•...•• „ .................................... . 

Feliks Starzec 
Przewodniczęcy Wojewódzkiego Zorządu ZMP 

członek Prezydium Wojewódzkiego Zarzędu SL 

Podziwialiśmy mric ducha I 
i· radość życia narodów radzieckich 

Przez całe sicclem lat - od 1939 do 1946 r. przebywałem w ZSRR. W r6ż· 
nych miejscowogciach i przy różnych pracach. To, co w oczach naszych, 
w oczoch nas, emigrantów z Polski wzbudzało największy podziw to była 
wU!lka wiara czlowieha radzieckiego w zwycięstwo nad Faszyzmem. Mimo 
początkowych klęsk, nikt rue wątpił ani chwili, że faszyzm będzie pokonany. 
Od maja 1942 r. do 1943 roku pracowałem w kołchozie im. Ordionikidze -
kolo Czkałowa. Był to najcięższy rok " :ojny. Niemcy stali u bram Sta· 
lingradu. Ale ludzie kołchozu nie poddawali się rozpaczy. Pracowano 
dężko. W kołchozie pozostali przeważnie starsi mężczyźni i kobiety. Mło· 
dzi walczyli przecież na froncie. Wszyscy iyli~my myślą o froncie. Wojsku 
po6yłeno paczki jak rodzonym dzieciom - żywność, odzież, machorkę. 
W nocy po ciężkiej pracy robiono rękawiczki, skarpetki ciepłe i swetry 
dla żołnierzy Armii Radzieckiej. Nikt się nie żalił, twierdzono z pogodą: 
„źle teraz, bo wojna - zwycięiymy, a będzie lepiej". 

Słowo „zwycięiymy" brzmiało w kołchozie taką pewnością przekonania, 
jak to, że za>iane zboże wyrofoie. Jestem starym robotnikiem - wielu 
trdaiałem ludzi, ale nigdzie takich, jak w ZSRR. Przez cały czas mego 
pobytu w Zw. Radzieckim czułem się niby w najbliższej rodzinie - jak 
u siebie w domu. Domem bowiem był dla nas, Polaków, Związek Radziec· 
ki w okresie okupacji - wszędzie nas przyjmowano, jak braci. 

Kołchoz im. Ordżonikidze był już wówczas dobrze zago>podarowany 
ł napewno obecnie rozwinął się jeszcze hardziej. Już w 1942 r. miał koł· 
choz im. Ordżonikidze własną pracująrą inteligencję - agronoma, na· 
uczyeieli. Istniała szkoła, kino i świetlica. Urządzano a~na!or~kie występy 
świetlicowe i różnorodne zabawy. Kołchoz pracował dla s1cb1.e i dla frontu. 
Robotnicy nie szczędzili trudu,. ale n~wet i wtedy nie zapomin~li o od~o· 
czynku i zabawie. Ludzie rodz1eccy me znoszą smutku, SQ peł111 wesela 1 ra 
dości życia, lubią śpiew. 

Naród. radzieck i to bohatersl:i naród a kaidy, kto się z nim zetknął, 
pozosuije na zawsze źego p_rzy_jacielem. 

- · •· - • Antoni Jezierski 
pracownik Łódzkich Zakładów Ceramiki 

~----..J>...- -

JAK POLACY li' ZSRR 
Niecodzienne, przeciągłe wyc:e 

syreny Ele:k.trowni w Krasnokam 
sku na Urailu, powiedziało nam, 
że temperatura spadła poniż<'!j 

m:nus 40 stopni. Zazwyczaj w ta­
ki'Ch wypadkach, nie wychodz:.ło 

s!ę na mróz, ale socjalistycz.n.a u­
mowa o współzawodnictwie pracy 
między naszą brygadą a tryiadą 
betoniarzy, mówiła wyra~nie, że 

oni zobow.ązują s:ę do zakollcze­
n:a robót betoniarskich do d:lia 
15-go grudnia, a my podejmuje­
my się nadążać za nimi z oszalo­
waniem - tak, by nie .topnśc~ć 

an: do jednej godziny zbęrluego 
postoju. Walczyliśmy zade..'{~e o 
każdą minutę. Betoniarze dep1ali 
nam stale po piętach. 

We współzawodnictwie naszym, 
o którym zresztą nie raz p :sala 
rejonowa gazeta „Na Bolszewist­
skoj Strojkie'', odgrywały rów­
nież rolę amb:cje, że taic powfom, 
narodowe. Rzecz w tym, że n asza 
brygada składała si~ z samych 
Polaków; a brygada betonia.: zy z 
samych Rosjan. Chcieliśmy ko­
n iecznie dow!eść, że umie.my pra­
cować również ,,po fromowemu". 
Był dziesiąity grudrn:a .i.942 ro­

ku. 
- W.sfawać, chłopcy, ryknąłem 

na całe gardło, wyskakując boha 
tersko z ł6Zka. 

Woda w wiadrze oczywiście za­
marzła. Któryś z. chłovców WY-

pracowali 
rąbał toporem „przerębel", mo­
gliśmy więc przemyć sob!e oczy 
i zagotować po kubku h eroaty na 
rozgrzewkę. W „walonkach", w 
watowanych ubraniach i futrza­
nych czaipach, wymaszerowal:ś­

my z bara ku. 
Na budowli usłyszemmv zlą 

nowinę: W brygadzie rywalizu­
jących z nam: betoniarą za('ho­
rował brygadier i dwóch robotni­
ków i n :e było ich kim za:; t<!Pić. 

Zakrojona na ogromn4 ~k>łlę bu­
dowla zawsze odczuwała bnik 
rąk roboczycn. 

Nasz brygadier, nazwiskiem 
Walezak, przedwojenny c!e~la z 
Polskich Zakładów Lotniczych, 
nie namyślał się wiele: 

- Klimczak, Grynbaum : Szcze 
~ paniak! Idźcie natychmiast do be 

toniarzy i powiedzcie, że docenia­
jąc znaczen:e socjalistycznego 
ws.półzawodnictwa pracy, przy­
chodz:my im z pomocą. 
Poszliśmy. 

Kierown!ctwo brygadą betr,n:!a­
rzy objął stary wyga, ogromnę 
i brodate chłQ1Pisko, . Iwan Jako­
wlewicz Zier:anow. GdySmy mu 
powtórzyli słowa nasz:~g·J bry­
aadie ra. uśmiechnął się .Gyczliw:e, 

dla frontu 
uścisnął nam ręce i powiedz:al 
tylko: 

- Słusznie postępujecie, po ra­
dziecku. 

Szybko objaśn!ono nas i robo­
ta potoczyła się wa:· ~ko. Ja sta-
nąłem przy dźwigu i odb:erałem 

beton, Grynbaum i Szczepan~a:t 

wzięli się do taczek .• {oło połud­
nia ociepliło się. Być może !ed­
nak, że było to tylko zlndzen:e, 
wywołane tempem pracy. Bo .p'l"a 
cowaliśmy, jak diabły. Chcie!!ś­

my koniecznie ,,poka~:ić s'.ę". 

Więc co chwila krz.yi::.z.,tlem w r2.e 
luść zbudowanej przez naszą b!'y­
gadę dr·~wnianej „vi::Jdy: 

- Betooon! 
Dwa dn: przepracowa1iśmy u 

betoniarzy. Na trzeci dzi,~ń c1'.o­
rzy powrócili. Poszliśmy w:ęc 

znów do swej brygady. Sy:.,J<>rja 
nasza nie przedstawh1,1 „;ę różo­
wo. Brak trzech c1e~l: bar •lzo o­
słabił natężenie robót. Posiano­
wiliśmy pracować tego dnja w 
godzinach nadlicz.bowy.:h. Wpnw 
dzie kierownik grupy .LW:.'}z.ko­
we j nie chciał się na to ?Jodz.ić, 
ale gdy mu udowodn:m1ny, że 
inaczej nie nadążymy ·~a beton:a­
rzami i n ie dotrzymamy umvwy 
- machnął ręką. 

Udaliśmy się więc tyJl.t-> Jo s!o­
łÓwki by ooś zjeść i szyoko wró· 
ciJiśmy na budowlę. 

Jakież było nasz~ zdum:er.ie, 
gdy na placu ;':l> ~.:tl.smy t;ryga­
dę betoniarzy w :pełnym komple­
cie i ci toiporairni na iramionach. 

- Usługa za usługę - odezwał 
się :eh brygad!er. Jeśli wy czu­
jecie się .:idp~iedz.ia!ni za n a . 
szą pracę, to my czuje.Iny się od­
powiedzi.alni za waszą. 
Okazało się, że betoniarze wca­

le n:e· gorzej od nas umieją wy­
wijać toporami, i po czterech go­
dzinach 1Pracy nabraliśmy pew­
ności, że ju.tro niewąt.pUVl[ie na­
dąeymy za nas:zym „przec:wni­
kiem" we W\Spółzawodn:ctwie. 

A piętnastego grudnia odbyła 

slę na budowli skromna uroczys­
tość - przekazanie nowego gma­
chu fabryetzDego, wybudowanego 
nowoezesnlł przyśpleszl}llą r.ieto­
d~ opracowaną P,rzez młodych 
inżynierów z Leningradu. 

Kom;sja Współzawodnictwa 

przyznała obu brygadom jedna­
kową ilość punktów. 

A nazajutrz betonu'l':ze 1 cieśle 
podip:isal:i nową umowę o współ­
zawodnictwie. Rozpierała nas du 
ma, że byliśmy róWlllcm.ędnymi 

„przeciwn:kam:" dla tych do­
świadczonych już robotników. 

Stefan Klimczak 
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Niech żyje wódz świa10Wego obOzu pokoju tow. ST ALIN 

ZWYCIĘSK:A REWOLUCJA SOCJALIS·TYCZNA I 
przyniosła . dobz:obyt narodowi radzieckiemu 

ff istoria ludzkości zna nie jed• 
ną rewolucję. Drogą rewolu­

cyjną odbywaly się kolejne zmia­
ny następujących po sobie ustro· 
jów spoleczno-gospodarczych. Jed 
nakże" zarówno przy przejfoiu od 
ustroj :i niewolnicze~o do feodal­
ne~o. czy też od feodalnego do 
ustroju ka·n!talistycznego warunki 
życia ma..~ ludowych nie ttlegaiy zn 
satlniczym zmianom. Epołer-zcńs· 
two nadr. I dzieliło !!ię na znikom~ 
mnic'.szość eksploatatorów i p1·zy 
tłaczająca większość eksploatowa· 
nych. Tyle tylko, że jrdn;-rch wy• 
zyskiwaczy zr.stęp:Jwali inni. 

Wielka Socjalistyczna Rewoluc• 
ja Listopadowa - to pierwsza w 
świecie rewolucja, która przynio· 
sła nie tylko zmiany polityczne, 
ale i rnaterir.lne. Przewrót socjali· 
styczny w Rosji, który rozpoczął 
nową erę w historii ludzkości, erę 
budowy bezklasowego komuni­
styczriesro społeczeństwa, nie tyl­
ko rozbił pęta kapitalizmu i dał na 
ro"dowi wolność, lecz również 
stworzył warunki materialne dla 
zc:s<>bnego życia setek millon6w lu 
dzi. Na tym polega wielka siła i 
moc rewolucji socjalistycznej w 
Rosji. 

Współzawodnictwo 
so·cialistyczne 

Rewolucja Listopadowa w ZSRR 
- zwycięska rewolucja socjali­
styczna - zlikwidowała raz na za 
wsze klasę wyzyskiwaczy i popro 
wadziła kraj radziecki drogą roz­
woju wszystkich sił n~rodu w ·imię 
interesów cRlcgo spclec~eństwa. 
W ZSRR nie 1N' bczrrbocil i 
związan21 z nim nc;dzy, a 11ieustsin 
ny rczwój przNnys::U i wzrost li­
czehnośd Idasv robotnk:zei, stale· 
zwiększająca się wvdajność pracy 
robotników i kotr.hozników. nie 
spotykany dotąd rozkwit nauki i 
techniki - wszystko to ztworzyło 
w Zwiazku Ranzieckim re1ln2 wa 
runki dla dobrobytu mas pracują­
cych. Znalazro to swój wyraz 
przede wszystkim we wzroście do­
chod11 narodowego .. T117. w 1933 r . 
dochód narodowy ZSRR oiqciokro 
tnie przewyższvł dorhlid narodo­
wy przedrewolucvjnci Rosii. wyra 
żając siP, rnrną 105 miliardów ru­
bli wobec 21 miliardów rubli w 
roku 1913. W r. 1940 dochćd naro­
dowy ZSRR zwiększvł '",'ę w p'J­
równaniu z rokiem 1913 przeszło 
6-krotnie. W (lkresie pcwo~ennej 
pieciolatki dochód narcd~wv 
ZSRR wnasta nad:>) i w r.. 1950 
wyniesie 177 miliardów rubli. 

niu z tym samym okr~sen'l roku 
1948 zwiększyła się o nowe 1.600 
tys. osób. 
Każdy człowiek kraju socjaliz· 

mu ma nie tylko zagwarantowaną 
pracę: każdy robotnik, kołchotnik 
i inte1igent wie, że wzrcst dochodu 
nar:;dowego, uwarunkowany jego 
cfiorn~ pracą, je~o twórczymi wy­
silkatT i - przyniesie mu d~lszy 
w=rofo;t jego r~alne i płacy. Real­
n e płace robotników i urzędni­
ków już w r . 192!-l przewyis.,,vły 
poziom r. 1912 o 67 proc .. W J:i­
tach drurriej pięciolatki realne płn 
ce rr.hotników i urzędników wzro­
sły .Z-krotnie; w okresie powojen­
nym nłace robotników i urzędni­
ków Zwi~zku Radzieckiego nadal 
n;eu:;tannie wzrastają. Szczególnie 
duży sko1< n:istąpił po zniesieniu 
systemu lt'lrtJ.:owev,o w r. 1947 i 
w rezultacie dwukrotnej obniżki 
cen na towary powszechnego uiyt 
h1. 

Ustrói kołl'hoo:owy pnłeżył kres 
nędzy na wsi. Nie ma już chłopów 
bezrolnych. 

Chłopstwo kołchozowe ma o 3 
i pól rnz1 ziemi więcej niż posiada 
ii biedni i średnio zamożni chłooi 
pnedrewolucy.inej Rosji. Dochody 
'1 icni eżne kołchozów od 1932 do 
J !ł4f) ~ok11 wzrosły o 4 i pół raza. 
NiPooc1z\elne snołe~znc fundus7.C 
ltt>łÓll?ÓW przed wojna wynosiły 
prn~tl :.!l miliardów rubli. 

Ogromny wzrost dochcdów chło 
p~iwa .1·:.dzieckiego uwidacznia się 
specjalnie przy zestawieniu z do• 
c;1odatr..i chłopstwa pr:iedrewołu· 
cyjnej Ucsji. Wpływy ze sprzeda· 
ży zbo:i!a, lnu, mleka i nnych pro­
duktów wynosiły w r. 1914 ogó­
łem 1,8. miliarda rubli, podczas gdy 
już w r. 1937 dochód wsi radziec­
kiej wynosił ponad 30 miliardów 
rubli. ,. ~ 

W okresie powojennej pi~ciolat· 
ki - pomimo ogromnych szkód 
materialnych, J)oniesionych przez 
rolnictwo w czasie wojny - do­
chcdy kołchoźników w pieniądzach 
i naturze nadal stale wzrastają. 

Rewolucja Listopadowa zlikwi­
dowała właściwe ustrojowi kapi· 
tallstycznemu przeciwief1stwa mię 
dzy produkcją a konsumcją: w 
ZSRR wzrcst konsumcji towarzy­
szy w~-rostowi produkcji. Rozwój 
całej radzieckiej gospodarki naro­
dowej idzie po linii interesów na­
rodu. Troska o czlowieka, o naród 
jest najświętszym naknzem w spo· 
łeczeństwie socjalistycznym, jest 
cbowiązkiem wszystkich jego o.rga 
nizacji państwowych i społecz· 

nych. 

W ciągu 32 lat, które upłynęły 
od Rewolucji Listopadowej, masy 
pracujące Związku Radzieckiego 
korzystały w pełni nie t,Ylko z po­
litycznych, lecz i materialnych 
zdobyczy wielkiego przewrotu, któ 
ry zapoczątkował nową erę w hi­
sforil. Życie całego naro-du ra· 
dzieckiego staje się z każdym 

dniem bardziej do8tatnie i szczęśli 
we. 

Z::irysowują się dziś przed nami 
wyżyny ludzkiego i;zczęścia - kie 
dy to każdy człowiek pracy bę­
dzie mógł zaspokoić w pelni wszy 
stkie swe potrzeby mnterialne i 
duchowe. Wyżyny te - to ustrój 
komunistyczny, który wielki na­
róll radziecki buduje pod kicrow 
nictwem partii Lenina - Stalina. 

ZSRR 
buduje szkoły i uniwersytety 

w tys:ącach mfast r9 dzieckkh, nawet na JiaJ• 
dalszej prowincji - powstają nowoczesne duel 
nice mieszkalne, w których roz.mie'"'.>2CZa s~ę pla 
nowo szkoły, przedsz:.kola, żłobki, ogrody dzie• 
cięce, k:.na, teatry, biblioteki i kluby. 

Na zdjęciu: - Fasada Instytutu 
Pedagogi~mego w Taszkiencie, gdzie 
studiuje wiele tysięcy młodzieży -
przyszłych nauczyc:eli ludowych, 

krajowego, Tal< np. mOflkiew• 
ska. fabryka łożysk kulko• 
wycb już w roklł. 1940 prodtt 
kowala 100.000 łożysk dzien• 
nie, podczas gdy wszystkie ra 
zem wzi~te fabryki europe.j­
skic produkowały 120.000. 
Latem roku bi«>żącego na po 
lach rejonów podmoskiew­
skich na specjalnej. wybranej 
w tym celu trudnej do upra­
wy działce dokonano prób z 
kombajnem elektryC"znym 
ko1mtruł<cji radz.i«>citlej, W)"• 

produlrnwanym ponadplanowo 
pl'Zł'Z fabryki moskiewskie. 
Kombajn l'łektryczny zdnł do 
slmnale egzamin. 

M oskwa - to ośrodek nauki, 
radzieckiej, kultury i sztuki. 

Posiada ona 2.2.53 biblioteki z dzie 
siątkami milionów tomów. Ani je 
dna z tych książek nie zatruwa 
czyte-lnika jadem nienawiści do 
człowieka, nie stępia jego !iwia 
domości oszukańczym banałem. 
Jest to prawdziwa strawa ducho 
wa, nie za-ś namiastki preparowa 
ne seryjnie p1·zez cały legion ·a· 
merykańskich fabrykantów bru. 
kowych powieścideł. 
Moskwa odgrywa ogromną ro 

lę, jako chorąży nowego 
świata- $wiadczy o tym wszech­
związkowa konferencja zwolenni­
ków pokoju, która odbyła się, w 
Moskw~e· w sierpniu . roku bieżą· 
cego. 

W białej sali kolumnowej pa· 
łacu związków zawod-0wych przed 
st<"widele wszystkich republik 
radzieckich, wszystkich obwodów 
i krajów oraz goście przybyli ~ 
14 krajów zagranicznych, choe 
mówili różnymi językami, rozu„ 
mieli się mimo to doskonale. 
Wszyscy mówili jednym, ws pól• 
nym językiem - językiem poko­
ju. 
stając na SZC'lycie wieży krem 

Iowskiej w Twoim, miły Czy„ 
telniku towarzystwie, podziwiaj„ 
my obecnie ten bezmiar nieba, to 
tchnące majee.tatem sklerienie, 
ro-zciągające się szeroko nad tym 
miastem pracy twórczej, nad Mo 
skwą. 

I widzimy jeszcze, Czytelniku, 
w jednym z gmachów Krem• 

la ot wietlone okno. Być może pra 
cuje tam teraz przy biurku twór­
ca i inspirator wielkich zwy­
cięstw narodu radzieckiego na 
dr odze k.u niebosiężnym szczytom 
komu(lizmu = Stalin. 

W. Inber _J 
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Czego nie doStrzegajq toW:arzysze 111mmnw~oom11 1 

1111111Mmm~ z Fabryki Maszyn ' Biidow lanych 
wielkie nie P.Q rządki++ ++Mała fabryka • 

I 

Fabrykę okala w:y-soki mur, tu:i; ne koryto. Tu myją się robotnicy f Nasuwa się w· ęc pytan'.e: czy Zbyt wiele zadowolenia -
przy nim tuli się mały domek, za po pracy - myją się, jeśli oczy- 'vysoki, trzymetrowy mur, okala- za mało samokontroli 
jęty przez administrację. Okn:i do wiście jest woda. Gdy psuje się .iący fabrykę, n:e odgradza jej • . „ _. 

mu, przesłonięte białyni.i, muślino ~tudzienka w sąs'ednim domu. za zbytnio od życ:a innych zakładów S ekre.tam; org-~?1z~cJ1 • P.&rt~ J· 
wymi firankami, sprawiają z uli- kłady są zupełnie pozbawione wo pracy? J • neJ: t~w. Jelmsiln, m?w. i nam I 
cy przyjemne wrażenie. dy. C o ostągmęc1acl'. produkcyJnvch za 

- Pewn·e jakaś wzorowa fabry Gdzie myją się wtedy robotni- O robi Oraanizacja kł~du, o t~m, z~ załoga. wykonała 
ka - nasuwa się oczywiste przy- cy? A co się stanie na wypadek Partyjna s::e zolm~,v1~7.8 "'':' _Pow1•n:e ?. "\~. 
puszczen;e. pożaru? Q rganizacja PZPR w F1 b1·yce ZJL 1 ~aJ<' l 22 Lipca. \V.spom:na 

Wystarczy jednak przekroczyć Zan\edbany stan bezp'.eczeń- Maszyn Budowlanych liczy 0 wsi::ołoracy 7. bezpartyJnym·. o 1 

próg fabryki, aby wnet prysło stwa i higieny pracy stanowi bar 13-tu członków. 13 towarzyszy _ tym, ze 8-m·u .tow~rzyszy uezęsz­
owo przedwcześnie pochlebne dzc poważne niedociągnięcie Pań to n~emal wszyscy aktyw ści. Są c~a na szkolente p1e_rwszego sb)J?­
rnniemanie. Nie trudno dojrzeć stwowej Fabryki Maszyn Budo- to: sekretarz, skarbnik kolporte::- nia, a. dwóch obJętych ~ędz7e 
natychm·ast, że w tej „wzorowej" wlanych, lecz, niestety, nie jest agitator, prelegent, są 'to równiei s~koleniem wyż~zym. ?rgan1zacJa 
fabryce higiena i bezpieC%eństwo ono jedyne. działacze zwiazkowi __ członko- me z~lega V: u szczan.u składek · 
pracy pozostawiają wiele do życze . f'.rzy ~liższym zapoznaniu się z wie Rady Zakładowej i mężow:e p~rg"J•yc~ 1 ~egulowała wpłaty I 
nia. zyciem i pracą fabryki, uwagę na zaufan:a. I na en rany om. 
Higiena i bezpieczeństwo szą zwracają jeszcze inne sprawy. Wszyscy aktywiści \vypeln!ają . To:v. _Jeliński m?wi __ tylko o o~ 

pracy sq na ostatnim Zapomniane s:ve ob?wi~z~i ~ byLby~my skłon s1ągrue.c1_ac~ orłgankn.za~Ji, lect~. ai_a 

I • 6ł d • l m pow1edz1ec ze pracuJą nawet 
1
. on, am mm cz -0 owie par l1 nie 

, p anie wsp zawo nic WO dobrze, gdyby ni.e to, że.„ organi- , w'.dzą związ~u l!?między . st~lem 
S ciany sal produkcyjnych są W fabryce n:e wprowadzono zacja partyjna nie jest bojowa, że .

1 

pra~y. org~n1zacJ1. ~art~JneJ, .a 
c:emnoszare, a brak wenty- współzawodnictwa pracy, dz:ała, a nie walczy. Towarzysze 1s~n1eJ.ącyn~1 ~rz~c1c~ n'ewątph- 1 

latorów snrawia, że roztacza s:ę tu choć wszyscy pracownicy produk organi~ją, agitują, ale właśc;wie wie n.edoc1ą~1ę~1a~1 zakładu. I 

••. „~ ... ~-- . ........ ~ '" , • .,.., •. . . „, ~" \'·· ·•„r• „ •••• -! .,.. • .., ,,...., ~ • • ~•".., • • • 

. -

(}U]O 
Bajka z morałem 

l.11dno.•ć 1rłoshi«j ff)'S/JY Sard.rr1ii porris::oiu:I r.ostcił1t IV t.)'ch rl11tttch fffo. 
domo.kiami o 11lw:a11i11 sir }111.-iP!lnś ,.malpo111d11", laór_v mieszlm 11a clr:-e· 
irnch i poryrrn cl;;;ieci dlu cPlń11· 11icr.1Umycf1. Poniemr~ c.:::<uy 1'ar::a11ów dit· 
trno mi11r!y. olui::do się 1d:rótce, że cala historia ::o~wU1 u·.i·my.ilon.a przez 
n-ybiera_iącyrll .<ię 1w doroc:m~· polórt· ryookóu-, 11·śnid których 11mt11je pr:.c· 
Stfd, że im br;rdzici fwita,~(\'C::11q bzdurę U<fr1 się puścić w obieg i im 1cięcrj 
osób H' !ę l>::clur~· nuier=y. tym lep.~=~· i óbfits:y będ=ie norc·y poló1t'. 

. i<)·bacy wrtly1iu·)· !f! llldżmi cfo.•ć prymit_ru·nrmi 11.111~·.<loffo i c/1ęrnił! 

1ner::;ą w pr=esqd·'" ro UP~:tą nil! .i<'SI ich tóriQ, lee::; 1vr11il.-icm 1t·anmk61c 
ol•ir-!1·/.n'.11.rch, 1cfr<)d kt,;r.l'ch ż_,·ć im nd 11-iehórv U"ypadało. Z oluiz.ii Iii· 
storii o sardyń~l.im Tar;;w1ie 1rnrto jedna/; ;;1rrócić uwagę 1111 pcune poda· 
bicńsuro, znchodzqce pomi';!cl=y ry/1a/m:mi .z Sardynii a„. H"ielorn.a <l=ienni· 
km·::ami :: l\'mn?go Jorlm c;;y Wns::yngtcmu. l:tórzy roszc:q sol1fo pretemje 
(c::y słus:rne?.„) dQ rrprezei:tom111ia „wy.<olriej", bo ameryhańsl.·iej lmltury 
: cyu;i/i:::acji. 

JV~-slugujqcv si<: «'ielhienm Ta1pitałoll'i d:ien11ilwr:.e rcmerykańscr, p<>­
dob11i_e jak ich europcjr.cy 1.·oledzy po r <pr::Pdajnym) piórze, też pu.s::czajq 
1l' §i'.wt /1111wsr.'c;;ne r1lotki - i r61rnil'ż rdPr:;ą, że im barcl:ie} se11wcyj: 
na. rm bardzie.i 11011~c11sa1.cnr1 jt'.<t t.aka vlot/:11. tym leJJSZY będzie JJol6w, 
nie ry/1 r<'prun d;;ie. lecz tlolarólt'. 

l,l'c;; lt' _tym_ JJodobierbtu·ie 1.-r_,-je się też 11eu.:11a ró:faica pomiędzy istotą 
/IO.<tęporrnmn c11'1t111~·c/1 s11rdy1iskicl1 ryl1ahó1v i „śu:iutłyr:h'' d:icntelmcnów-::; 
redakcji ameryl.·mlskich. Pierwsi borl'iem rozsieirnją su•oj11 bajki. myśląc 

wpraml::ie o ułasnej korzyści, lt'c:: nie ::amierzajqc szlcodzić nikomu. Dru· 
cby naLomia.<t, operujqc 1cła1113tu·cm, falszent i zmyśleniem. dla O!obislyth 
korzyści, ::dajq sobie najzupełniej sprnKę, ie ukodzą do~klirrie interesoni 
s{1olec:e1lstu: i narodów. a mimo to, z bezrrzględnościq i cynizmem zajmują 
SI{' tą lnmlzo brudną robotą. · 

c1ężki.e, niezdrowe powietrze, prze cyjni. mają ustalone normy dzien.- wykonuJą zawsze polowę swych " ·· -~ . 
pełnione kurzem i zapachem pleś ne, a wielu z nich, jak na przy- zadań, tę część łatwiejS;/;ą, n:e wy Trudno, i nie jest to bynajtnniej \, 
ni zmurszałych stropów. kład ob. Arkadiusz Mi.siak, prze- magającą pokonywania więk- naszym zamierzenic;m przeczyć po 

Tui: ' przy sali produkcyjnej jest kracza je w 161 procentach. D1.~w szych trudności. zytywnym os · ągnięciom towarzy-

O if Pż 1rięc 11iPu·i1pti<'jS::a je.~I .~<1rc(vń~ka bajl.a o Tar:a11il' od 11óTityc:• 
rr~·rh b<1jel.: vrodul.-cji amPry/.;mislri<'j, pus:c;;;a11rcl1 1v .irriat ze :łq irrtent'ją 
i dla bard::o cfrmnych celóm 

uroywaln.:a. Kolorem ścian nie nc jest równic:i;, że w zakładzie w fabryce 11·e ma współzawod- szy z Fabryki Maszyn. Niemniej 
wiele różni się od hali, którą po- zatrudniającym ogół0m 43 osób, nictwa, gdyż zorgan'.zowanic go iakt ten nie pow~nien przesbn :ć 

B. D. 
----
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przedn·o minęliśmy. Długi rząd jest aż lO·c'.u pracownil·ów admi- wymagałoby od towarzyszy opra- istniejących tam braków. 
kranów, a pomżej blaszane brud- I nistracji. cow;mia regulam:nu, włotenia Charaktrryst:<-·czne zadowolen·c w I . t U • • U 
.„„„„„.„„ ••• „„„.„ •• „„.„„„„„„ •••• „„ •• „.„„„„.„„. pewnego wysił}.-;u w akcję uśw~a z siebie i brakŁ saino'.;:rytycznej 0-1 wa ce o ex rę I pr1 mę 

dom'.en·a polityczne;io załogi ceny działalno5c'. organizacji par- 7' U , 

N o w a form o wsp ó łza w od n i c two ~)t!~~~~al~~~~aU\\"~~~~·~~v \\"~iÓł~~~~.1~~ ~".!~~ic:~~~~I~~v~v gjł:i"~~1c~~z:~~d~ I Przedzalnia ułatwia pracę tkaczom w PZPB Nr 6 
Z ł n:ctwo jest niepotrzebne. Fabryka lej i w całym zakładzie. . 

Zakłady przemysłowe SRR walczq O ty:tu nie .J·<>st właczona do s eci wodo- 'fr7.Cba więc, aby towa1'7.y- Od. ch·wil: wejśc:.a w ż;'lc!e now.e~0 I n_ia. Obecnie w przędzalni odbyv.:a 

f b k
• • . . • k , . 11 rt'gnla.minn prcm1awan1a, amb1c.1ą I SH~ bardzo elekta-One „przebiera.nie „ a ry 1 nOJWYZSZeJ JO„ OSCl c·ągowcj. gdyż tq"<>rarzysze zadrJ\va sze krytyrzniej, n'ż dotad, tkaczy je,;:t produ'rnw:.il: tylko „eks• wą.tku". Przebieranie szpulek prowa 

V\;spółzawodnictwo o doskonalą cono !>prawie oszczędno~C'i w pro- lają s'.ę stwierdzen:em faktu, iż spojrLeli na to, to dzieje "l~ trę" i „prim~"· L~cz a:Jy ,-::-·t,•:arzać l di.one jest w ten s-posób. że dziel~ 
jakośc; produkl-jl, wp1'°'"adzone w dnkcji. "-prowadzono ~tary obrn- od lut~go Dyrp:;::cja Przf. mysłu wokół n' eh. \Vó•vc-zas okaże tlrnn:nę bc7błqdn4. lrzi:!:n m:~ć do- ~:ę \\·ątek na trzy gatunk:. Tv I ko 
roku hie);ącym z inicjatyw~' Alek- ehnnck g-ospodarciy dla 110„,zczc- Miejsco\\·ego nJ~ oclpow1adal11 k:e się, 7l' S}lraw:v pov.;;zechnie bt'y wątek I osnowę. T''1"i. w prze;- pierw,:zy gatunt•k przcsy!u sie C:o 
sundra Czutkicl (pomocnika H'.'.lj- g-ólnych oddzialów fal.ir~·rznyrh. rownictwu nri ,\·v;;lanv w tej spra uznane za niezmienne, za zło dzalni rob: s·ę wsz:11.;tko. nb~· tylko I lkh!ni. Su 1o szpulki twarde i riJ·.,·-
. tl ·r i:;n 'h n 1-k k ml ina· l'\\itł11 inin i t\I 1·11 ct,· kil 1. \\"t~ h«·. h .... i·, 11• t•ri I, Hhn n 1 oui <·iiw. l'Ht''t:m;~ b.·i· tnH I do-tarr:'Yc, t~.1:zn1wi ;u:<, nr~ilL•p,;:i:·;! 1 no 

1 
'1,1\\ ·n;l''r '.'l'atomin:t ~1p~1)k· 

tu wlokienniczego \\' ~loskwie) gl'am przędz~·. każdą k~;iil•ji-•\'. stracyjne są równ· eż m i<:dzy inny mi a Fabrvka Maszyn Budo- P: ~ę l' - Ch_.,t: > .ę :l'J\\ .~d7.11 ': 1,1., i n1.~1dt.I.! ~ n.crnwne. t. 7.\\'. „lnlkl ', 
ogarnęło początkowo przemysł ra- \\"prowadzono te7. osobiste konta mi· wyni.kicm tc!!o, ie oraan'.zacJ· a wl~nych z ·p· lacówki ·zacofaneJ· \\'.\ gl<ida segrcgowame w<1tku. idzie- są wyrabiane przez tkaczy pracują-
dziecki, a następnie szybko prze- cllu każdego robotnika, na kió1·ych . „ "' . ·. · - . . my do przędzalni w PZPB Nr 6. cych na dniówkę. Trzeci gatunek -
nuciło się na transport, ruch bu- codziennie notuje się ilość wy- partyjna, uważając tę sytuację za 1 ~b ~irokratyz~nvaneJ n~o.tc Dawniej wprost z maszyni obrączlrn- najgorsze szpul!c: - zaoliwione. 
dowlany i rolnictwo. Dzie;;iątki produkowanyc:h przezell towarów wygo?ną, nie u.żyła tu swej inter I stac s1~ rnzodu3ącym olnek- wych układano sz,pulki do skrzyń : brudne i t. p. jest przeznaczony na · 
tysięcr brygad ubiega się obecnie oraz pozycje zużytego surowca, wenCJl. tem. R. Scl1. wysyłano do tkaln: bez segregowa- !~ny. Te szpulki nie są wrab:ane w 

o tytuł brygad naj\vyższej jako- sn1arów itd. • •• „„ .•.••.• „„ .••••• „„„ ••• „ ..... „ ...... „„ ••.•• „ ••.•. „.„•••••••••••••• ... •••••• ..... •r••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• tkaninę. 
§ci. W samej tylko l\Ioslrn ie Wraz z podnoszeniem się po· Wą te.Je układają robotnice, które 
współzawodniczy JO.OOO brygad. ziomu kultury produkcyjnej u· z • dZ I · znają się na przędzy, a więc dawne 
Ostat~ i·u<Jh !_en wsze~ \V. no- sprawniOJJO system sz]<,c)lcnia tecll ap owi·· .. la 'po,' ·mys'l11ych p ono' m· prządki, ,mqtaczk: i t. p .. N:ektóre 

wą fazę. lJ'o · wspólzawodnictwa nicznego robotników. Rozszerzono . '--"' . .. . . z nich. na p'l·zykład Antonina Stc• 
o najw-yżśzą jakość produkcji sta- więc przede wszystkim instytucję · .. , 

1 
, „. ~ • " •. ~ ••••••••„•• •••••••••••• •••••••• fańcżyk, układacz.ka, doświadczona 

ją całe lflib1•yki, a. nie - jak• do- patronatu, przydzielając w znacz- "" prządka już na oko odr63n;ii, c<Y 
tą<l - poszczególne brygady-. Na niejszej niż dotąd liczbie doświad Je si en n V p I a n kampanii siewne1- szpulki są tej samej numencji tll'C.Z. 

wniosek ministerstwa przemysłu czonym robotnikom nowicjuszy, • l' czy mają jednakowy skręt. ~'on'.e-
lekkiego ZSRR nadano niedawno którzy pod ich kiet1.tnkiem prze- w· oi•ew6dztwa 16dzki•ego wukonaftVI w~?..zarobk'. układaczek wą~;rn t!z;;-
tytuł ,,fabryki najwyższej: jako- chodzą szkolenie indywidualne. 1 ' I lez.mone są m:ędzy in.nymi od iloś-
ści" kilku fabrykom włókienni· Poza tym stworllono kursy naJ.W"Ż . ci odrzuconych szpulek, moirłyby w 

Z t t t t ł , w o 'e'V ło' dzk1'm podobnie nie. Do dnia 30 września br. na Siewy '"YkO y na 80 b t . . . . czym. a.szczy ny en 'Y u przy- szej jakości produkcji. w J • · , • ·• n · •· ne są w pro , z Y nieJ gorl1wosci odrzucać rów-
zoa.ie się zakładom przemysło- Ważną rolę w fabryce odgrywa jak w całej Polsce, siewy jesien terenie województwa obsianych centach przy pomocy s'.ewników, I n:eż -s1,pulki dobre. Dlatego przebie 
wym za wzorową organizację pra założona niedawno Rada Tecli- ne przeprowadzane są pod zna- Z06tało 36 tysięcy ha pszenicą, co niewątpliwie wpłynie na poa • raczka piln:e uważa, czy w oclr-zu-
cy, wysoką kulturę produkcyjną, i kiem 1'ak na3'wi,..ksze~. o uspraw- 460 tysięcy ha żytem, 4,070 ha niesienie wyda1·ności zboża z 1·c- ! conym wątku nie ma sz:>ulcic do• 

. . 1 ~ć d k „ N nicz:na, do któ_!ej obowiązków Ila· ... 1 h z d · 
menaganną Ja'°"' pro n 'CJt. , a leży badanie doświadczeń innych nienia ich przebiegu pr.zez zwięk mieszankami paszowymi łącznie dne~o hektara. · Z danych powyi~ I .:ryc-.,' : ~niem z~s kon\rolera u-

ten tytuł - Jarosławska Fabry· a ryk ". oi':ienniczych i przeno- hl I . . ., . , n, ze n z1en z . .s.e} !do.dano w ,;krzynie )siko wątek tej włafoie podstawie zdobyly f h ł''· szenie w roku bie;:. iloSci maszyn I z wyką ozim<1, 400 ha 1·ęczmie- szych wyn'k · a d · · d ' : · 1 "łnd,.czek .l~St do1>ilnownc, aby u• 

ka Włókiennicza, Iwanowska ]<~a- szenie tych doświadczeń na teren roln;czych, dostarczenie c opom I n:em ozimym i około 2 tysiące szy plan kampanii s:ewnej w na p:erw~ze„·o gatunku "rzezn.ic·'Jl1 „ 
bryka Włókiennicza im. Krupskiej swojej fabryki. malo i średniorolnym odpowied:-; ha tzei:akiem z czego 1-800 ha szym 11 ojewództwie został już cai, dla tkain"i. ' P „ Y 
i wiele innych. Ws7.y$tkie te czynniki pozwoll- nich ilości DdW~z?w. sztucznych I rzepakiem zakontraktowanym. kowicil' wykonany. I Do ,\•ątkatni przy tkaln; ?~~··r!;.,>-

Dzięki czemu np. zaloga .Taro- ly załodze Fabryki Jarosław~kiej oraz przez ro_zwin1ęc.e na s~erO-!. d~<ł skrzyn;~ z wątkiem. 'T'11'•1i k:'• 
sławskiej Fabryki Wlóklenni.czej przekroczyć w maju ro. poziom ką skalę akqi pomocy sąs1edz-1 b:ety. pracu.iące w watlB1"1i. •es11.:ze 
zasłui;yla na to wyróżnienie? produkcji, przewidziany na ostat- kisj. 

1 
Nasi horesvondenci fabrlJczn; niszą i:az przcglą~a.ią szpulki, 11.ł.d'cla'ąc 

Przede wszystkim w wiciu od- ni l'Ok powojennej pi~ciol::itki. Za· . . . . I .1e na deseczki nabltc g\'\,'Jd~·.;m:. 
działach fabrycznych zmechanizo- dania produkcyjne są tu stale wy- Plan stewow Je~1ennych.' opra~ 1 E • k T;rncz, przychodząc po wąt·~'c zahic 
\'."ano całkow,icie wszystkie pro- konywnne z nadwyżk~. Pl'ZY cowany przez Dział Roln:ctwu. l '1 gza m I ny i nstru torów ......... . ra ~a.miast skrzynk: ze sźonlk:i.mi 
cesy, wymag-ające duże~o nakła· czym produkuje się w~·h+rznie tka Reform Rolnych przy Urzędzie ~ własn:e O\Yą deseczkę. z um!~szczO· 
du pracy. Zbadano skrupulatnie nir.y picrwsze!!:o gatunku. Prze- Wojewódzkim, przewidywał dla ! ~ . dl t , h. h nym. na. _n'.e.i wą!it'.em. N~ desec~~c 
szc.reg ))l'OCe$ÓW technolog:icznych kroC7.0ny został przedwoje>nny po· mlSZego województwa następują-' ....- a eatrow OC otniczyc le,.?lCJ n•z w sk.rzyn~e n:ozna GJ.l\Ji'.~ 
i na tej podstawie udalo si"ę przy- 7.iom wydajności maszyn i wydaj- cy ar 2 ał obs!ewów: 48 tysięcy ha I . . . . ~·~· czy sz.pulk1 mu.ia ro\~·~y 'Jdc;.en 
śpieszyć tempo produkcji. Dalej ności pracy. Zaoszczedzono dr.ie· pszenicy, 500 tysięcy ha żyta, I . W ostutmclt _dn.iach przy Wyzszei cy, skicro\\'dni tu przez z>v-iązki za- i ie~nakowy sk1•ęt. Te ro~_n_e t1\11~· 
zwrócono nczegC.Jną tn\"agę na U· siątki ton bawełny i przędzy, z l 600 h k 830 l k. ' Szkole Aktorsk1c1 w Łodzi przepro· wodow,~. ny I ulepszenia, 7.astosow.i.1e p ,y 
trzymanie maszyn w nlenagan- których wyprodukowano dodatko- ; . a rzepa ~!, . 1~ '~Y 1„ o- i ~ . · „.' ,zada;iia, jakie sto ·u nzed instruk· gruntownym przebieraniu wątku są 
nyni stanie. Opracowano w tym wo ponad 15.000 m materiałów z1me1, 150 ha Jęczm1ema I 5.:>00 I wadzo.io egzaminy kandyd~,ow na torami teatrów och~t~i~zych ~a zu. sh1azne oraz celowe. Dzię:c ten'iu tka 
celu harmonogram remontu ma· pierwszego gatunku. ha mieszanek paszowych. 12-letnl Kurs dla Instruktorow Tea- pełnie inne, niż w teatrach 'za~oclo- cze mają już teraz pełną możność 
szyn, ·a także wprowadzono z in:- Oto, . jakimi drotrami kroczy Dzięlci dobrze rozplamw·wie} pra trów Ochotniczych. Kandydatów by· ~vych. Celem teatrów ochotniczych produk.o:Va~!a dobrego to\\::iru . 

. cjaty,vy załogi społeczną. inspek- w ZSRR wsp6łzawoti:1ictwo o naj· cy sprawnie przebiegającej akcji to 32, egzamin zdało 28 osób. Ze 1est prze.de. w~zystkim umasowienie To~ez l~<?sc błędów w ,,szóStce ~a-
cję stanu maszyn i miejsca pra· wyżną jakość produkcji; za po- ' . · . I 1 d . 1 h 1r teatrow sw1elhcowych oraz przez ze- wełmaner wydat.n!e z.malała. I ie· 
cy. Inspekcje te odbywają s1ę sy- czątkowane przez brygady objęło po~ocy ~qs1e_dzltiej oraz dzięki I wzg_ę .u ~a sp~C]a ny c ara~ter pra- społową Ich pracę zachowanie cha· śli na początku września Hość ·ta 
stematycznie, w ściśle określo- ono całe fabryki, a wkrótce obe.i- udziałowi osrodkow maszyno- cy sw1et1'cowe1 zwracano szczególną rakteru wychowawczego w jak naj- wynos~ła 17 na 100 metrów, te, obec• 
nych terminach. mie prawdopodobnie całe galęzie wych, siewy jesienne przebiegalv uwagę na społeczne przygotowanie szerszym tego słowa znaczeniu. .nie wynosi ona już tylko 4. Nie-

Następnie wiele uwagi poświę- socjalistycznej in·odukcji. w roku bieżącym barclzo pomy.śl- kandydatów. Toteż chociaż przy : Po uko1'lczeniu kursu absolwe11t bę mn:e.i jednak PZPB Nr 6 mają j~sz-
. . . dzie mógł nadal utrzymywać kon- cze 15 procent braków w swt'.l pru• 

/łlarnują .1ię 6nili0nq 
a Centralny Zarząd Przemysłu Skórzanego czeka z za~oionymi rękoma 

przyJmowamu wymaga się od kandy- l'kt I „ ś dukci·' Tote;T. or<'anizac1·a podstawo 
. v z ucze mą, czy to za po rednlc- · ·· · " · . • 

dat« małe] rnat~ry, w pewnych wy· I twem _ahsolwentów, czy te:i: przy spo wa wrai; ~- R~dą Zakładow;1 _vowi.r.­
padkach odstąp10no od tego warun· sobnosci konfroli prac instruktodw ny zwroc;c Jesz~ze ba~znw 1; 'ł 1:-

ku, o ile słuchacz wykazał się w do· przez ki ei ownlctwo kursu. • wa~ę na te oddziały, klore p:-.~~·g<,to 
. . wuią przęd.zę dla tkalni. aby w ten 

Mechaniczna Fabryka Obuwia, 
mieszcząca się przy ul. Nowotki 
Nr 100, w końcu ub.r. została zli• 
kwidowana na skutek komasacji. 
Powstała Łódzka F.abryka Obu--

tychczasowym zycm czynną postawą Jerzy Kaden sposób postawić produkcję nu J•!!'Z-

ton odpadków skórzanych. l\fojąt Kto ponosi winę za to mąrnotraw przy organizowaniu świetlicowego ży korespondent „Głosu'' cze wyższym pn:o:nie. 

kiem tym nikt się nie interesuje, a stwo trudno dociec. Fabryka O- cia kulturalnego. z Filmu Polskiego 

kierownictwo F;ibryki Rymarskiej buwia na Wólczańskiej chętnie \Viększośc! kandydatów - to do-

klnie, na czym świat stoi, gdyż nie przyjęłaby to wszystko, ale, nie• tychczasowi instruktorzy zespołów p• kl b 
ma miejsća na magazynowanie stety, nie ma miejsca. Tym sa• W ~ 

(V.. S.) 

świetlicowych, wyznaczeni do nauki 1er...,~zy u . ' 
przez związki zawodowe. ·wśród słu· 

wia Nr 1 przy ul. Wólczańskiej własnej produkcji. mym (brakiem miejsca) tłumaczy chaczy kursu mamy także kilka ko- • 1 • , 
Nr 12, która pochłonęła kilka l Mógłby ktoś pomyśleć, że najwi się również Centrala w Radomiu. leżanek, skierowanych tu przez Kuru- rGCJOnQ IZGłOrOW • włólcniarzy 

h 
kl d • • toria szkolne, koleżanek, mających _ 

mnicjszyc za a ow. Budynki . doczniej to, co zostało po Fabry• A Centralny Zarząd Przemysłu za sobą Wiele lat pracy nauczyciel- p 1 
przy ul. Nowotki zajęła skomaso• '

1 
ce Obuwia, nikomu nie jest po· Skórzanego z siedzibą w Łodzi? skiej w gimnazjach i liceach; Chcąc trzłyl'zl.aldadach PZPW Nr 3 po-1 dowującym się przemyśle. 

11 „ . • . d . ws a \ u J wynalazeów i racjonali- Pod koniec zebrania Zarz"d Klu· 
w-na również Fabryka Rymars• trzehnc Tak • dn k ie 1'e t Wie Owszem, interesuJ'e si" ta sprawą ) izeJ _zapoznac się z prowa zemem „ 

" I · Je a 11 s · . . "' · • .• 'I zespołow artystycznych w szkołach zatorów. Organizacyjne posiedzenie bu uchwalił 1vczwać bratnie zakła· 
ka Nr 2, która po fabryce obuwia my na przykład, że Centralny Za wysłał JUZ około 10 komlS]l w średnich na terenie poszczególnych klubu odbyło się ~v dniu 4 pa:Zdzier- dy, PZPW Nr 1, do zorgiinizowania 

odziedziczyła wszystkie urządze· 1 rząd Przemysłu Odzieżowego na celu stwierdzenia faktycznego sta okrE:gów kuratoryjnych, nie zawaha· nika br. Posiedzenie otworzył dyr. drugiego klubu w przem,·śle welnia· 

I • ' . I • . ly sie zasiąść teraz w ławach szkol· • . ' 
nia ,mówiąc nawiasem, wca e jeJ gwałt poitrzebuje maszyn singo- nu rzeczy 1 .. na tym rnmec. nych." .eehmczny, tow. Hozberg, który wy- nym. 

ni6potrzehne. Po pierwsze dla- '. rowskich. T:rcb wlaś~•~ masz~·n Nadchodzi zima. Proces nisz- Zakres działania teatrów ochotni· ;;łosi! obszerny refetat na tema~ ru· Wierzymy, że przykład naszej za.-

tego, że pcsiadała własne, a po· poniewiera sią w dziurawej szc- cze. nb masr.;vn ulegnie znacznemu I czyc~ jest bard~o r. ozlcg~y, tym też I chu racjonalizatorskiego. Po odczy. logi znajdzie żywy oddźwięk w łódz: 
. d ł • d I .~ . - . N'• I . CZPS I nalczy tłumaczy<.: urozma1conv skład taniu statutu i wuborze Zarz,~du 1 • ., ł'' . . J d 

wtóre, że me na a wa y su~ o no pie ckoło 30 sztuk. Są i inne ma prz~ sp1e -zenm. JCC 1ze po- słuchaczy. Bo przecież ollok teu.trów , . , , ~ ,, m11 przcmys.e w o.nenm~r,ym. e • 
we.i prod•~kcji. szyny, jak dublówki i prasowacz- cz~·ni jakieś kroki celem zabezpie ści&le świetlicowych mamy teatry Gło" ncg-o ~lu bu, w ~1dad ktorego noczefoie wzywamy wszystkie Iab1-y 

k · . zuc1'ązko'w zawodowych J'ak t weszło 5 osob zabra' gJ·os ]JI"''"b'·-ru k' d kl d · kl ' · · : I. 
'Iu zaczyna się tragedia. W szo· i, sprzęt ba.rdzo cenny. czcnia maptku n~rodcwego; Dal- .„ · . - np_. '„ ' · ~, ·' 0 1 0 z~.- ~ 11ma · uvow racJona 1-

. W dru„ai·e,,· ~zopie lez·y snbie 
1 

·. . . teatr koleiarzy, zespoły teatralne rJz.1 na uroczystosc otwarcia naczelny zatorów nawitizania łaczności 
Pach i magazvnach Fabryki Ry• ·' - sze ekcewa:.1cme tc3 spra'l.vy spo- h · d o ·t l · k h · ., · 

" znów szczecina, tak potrzebna do . . • - ny~ Je n ~ e '- wois„owyc ' na1roz· , uyrekto1· Centralnego Zarządu Prze- z nami. 
marskiej leżą i marnują się ma· wyrobo'w galanteryJ·nycli, a w wodu3e mI11cnowe straty dla pań· ma.itszych mstytuCJ1 społecznych. I n v 1 w ł " t . 8 , k' . · \Vykladowcami na kursie będą pro· 1._s u c m~n.cgo, O\I. zymans 1, 

s~yny, części zapasowe, cholewki, dwóch innych - skrawki skórza• shva. . .. • fesorowie Uniwersytetu Łódzkiego, ktory podkreshł ogromne znaczeni' 
nac_zy~a __ ze smarami i około 20 ne, przedstawiające dużą wartcść. • CZPS-1e - odezw13 się! Konserwatorium, wreszcie wykładow ruchu racjonalizatorskieiro w odbu· 

S. W arcikowski 

korespondent fabryczny 
z; PZPW Nr 3 
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Zdrowie -
odwaga 

wytrwa/ość 
Rozpowszechniamy sport 
wśród młodzieży 
Umasowienie sportu zapewnia 

kra.jowi ludzi sUnych i zdro­
wych, odważnych i wytrzyma· 
łych na trudy, pełnych ·entuzjaz: 
mu w pracy dla dobra swego na 
rodu, ludzi gotowych, w raziP. 
potrzeby, do obrony Ludowej 
Ojczyzny. 

N:estety jednak, jak dotych­
czas zagadnieniu temu n ie po:­
święcano dostatecznej uwagi. 
Nic doceniano n iejednokrotn:e 
wychowawczej roli sportu. O­
statnia uchwała Biura PoliLJCZ­
nego KC PZPR jest gwarancja, 
że sytuacja ta - zmieni s:ę cał­
kowicie. 

Trzeba. aby równ:eż koła na­
sze zaczęły doceniać wychowa­
nie fizyczne, jako bardzo waż-1 
ny element pracy · •ideowo-wy­
chowawczej i organizacyjne.~. 
Przy wszystkich organ '.zacja::h 
ZMP pov..-i:my powstać sekc je 
sportowe : w pracach tych sek­
cji winna brać udz:ał równleż 
młodzież niezorganizowana. 
Koła fabryczne, miejskie :. 

szkolne powinny zainteresować 
się p!'acą swych członków w k\u 
bach i . stowarzyszen:ach spor­
towych, popularyzować osiągnię 
cia sportowe zawodników ~nło­
dzieżowych. 

Skąd mamy czerpać .wzory dl~ 
tej nowej dziedziny pracy orgam 
zacyjnej? Odpowiedź jest jas­
na - z bogatej skarbnicy do­
świadczeń młodz:eży Związku 
Radrieckiego i państw demokra­
cji ludowej. 

W bieżącym m'.esiącu, poświą­
conym pogłębieniu przyjaźni pol 
sko-radz'.eckiej, prasa młodz1e­
żowa i sportowa będzie niewąt­
pliwie zam'.eszczać wiele mate­
riałów omawiających wychowa­
nie f:zyczne i s-port w Związku 
Radzieckim, gdzie sport stal si~ 
poważnym czynn;kie1'n wychowa 
nia człowieka. 
Opierając s:ę na osiągniędach 

młodzieży komsomolskfa j w tej 
dziedzinie mus:my rozpowsz~·~"'·· 
niać umiłowanie sportu w szete:.­
gach ZMP-owców i młodz!eży 
n:ezorganizowanej i r,adać mu 
nowy, socjalistyczny charakter. 

A. N. 
~ 

Od tygodnia odbywają się elimina 
cje Zespołów artystycznych, które 
wezmą udział w ogólnołódzkim kon.-: 
kursie, zorganizowanym z okazJl 
I Łódzkiej Kanferencji ZMf. 

* ... * 
W dalszym ciągu odbywają s:ę w 

fabrykach, szkołach i dzielnicach ze­
brania i wieozomice, poświęcor.c 
sprawozdaniu z przebiegu Fes.tiva_-: 
lu :. Kongresu Swiatowej FederacJl 
Młodzieży Demokratycznej w Buda­
peszcie. B.iorą w nich udział deleg~­
ci na Festiwal ':. Kongres. Zebrania 
takie odbyły się między !nnymi w 
PZPB Nr 16, w XX Państw. Gimn. 
w Rudzie Pabianickiej, w 3 Szkole 
TPD, w Ubez.p:eczalni Społecznej. 
Ostatnie 2 zebrania odbyły się z u­
działem delegatki na Kongres, człon 
ka Zarządu Głównego ZMP, redakto 
ra naczelnego „Pokolenia", kol. He­
leny .Tawa·rskiej. 

* * • 
W ubiegłym tygodniu Dzielnica 

Górna - Lewa zorganizowała finało -
we spotkania tenisa stołowego. Za­
wody stały na dość wysokim po­
ziomie. W wyniku zaciętej i ambit­
nej rywałizacji zawodn:c~ .uplaso­
wali się następująco: I mieisce za­
jął kol. Miry, II-g·ie koleg~ Tobol-: 
ski llI-cie · kol. Kasperski, daleJ 
Dworakowski, Ganusz i Łukaszew­
ski, 

Młodzież ~111~1~1!;.~lll!Me.~~;lr. dla Polski i pokoju 
Przed Konferencją Lódzką ZMP 

Dni 22 i 23 października mło­
dzież robotnicza Łodzi przeżywać 
będzie w radosnym nastroju. W 
dniach tych bowiem trwać będą 
obrady PIERWSZEJ ŁÓDZKIEJ 
KONFERENCJI ZWIĄZKU l\'IŁO 
DZIEŻY POLSKIEJ. 

I Konferencja jest dla · nas nie 
tylko uroczystym aktem organiza­
cyjnym, posiada ona również po­
ważne znaczenie polityczne. Kon­
ferencja nasza będzie podsumowa­
niem działalności łódzkiego ZMP 
i zakreśli plany na najbliższy rek 
pracy. 

Aby konferencja spełniła wszyst 
kie pokłada.'ne w niej nadzieje, win 
na ona stać się bliską nie tylko dla 
jej bezpośrednich organizatorów i 
uczestników - wybranych delega 
tów - lecz również dla wszystkich 
łódzkich ZMP-owców, a nawet mło 
dzieży niezorganizowanej. 

Konferencja stawia przed orga 
nizacją łódzką poważne zadania. 
Koła fabryczne muszą zastanowić 
się nad sposobami usprawnienia 
pracy swych organizacji, nad dal 
szą ich rozbu.dową, zwiększeniem 
udziału młodzieży we współzawod 
nictwie pracy, wzrostem młodzie 
żowych brygad produkcyjnych, 
podniesieniem iakości ich produk 
cji, likwid,acją nieusprawiedliwio­
nych opuszczeń i spóźnień w pra­
cy. 

Przed kołami szkolnymi stoi za­
danie poprawienia wyników osią 
ganych w nauce, udziału w walce 
z analfabetyzmem i udziału w pra 
cach społecznych. 
Członkowie ZAMP z początkiem 

roku akademickiego muszą wypra 
cować metody samopomocy nauko 
wej, opieki nad nowowstępujący 
mi na wyższe uczelnie, muszą wal 
czyć o nową treść nauki i jak 
najlepsze jej wyniki. 

W okresie przygotowań do Kon 
ferencji, sprawy opracowania no­
wego planu pracy winny stać się 
treścią w zystkich zebrań ZMP­
owskich. W tym również czasie 
silniej niż dotychczas musi zazna­
czyć s ię oddziaływanie wychowaw 
cze mł<;>dzieży ZMP-owskiej na nie 
zorgamzowanych kolei;ów. Trze­
ba bowiem, aby Konferencja 
Łódzka była nie tylko momentem 
przełomowym w życiu organiza­
cji ZMP-owskiej, lecz aby się sta 
ła również doniosłym wydarze­
niem w życiu całej młodzieży 
łódzkiej. 

„Tworzymy zwarty front mło· 
dzieży w walce i pracy dla Polski 
i pokoju" - oto hasło, pod któ­
rym pracuje i uczy się nasza mło 
dzież, oto hasło, pod którym obra­
dować będzie I Łódzka Konferen 
cja ZMP. 

Bolesław Koperski 
Wiceprzewodn. ZŁ ZMP 
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Rok akade01icki rozpoczęty 
\V z.arząctzie uczelnianym * * • - Ja jestem też z medycyny, a 

ZAMP przy Uniwersytecie Łódz- \Veszłv >nil'mal równocześnie przyjechałem z Tomaszowa ~1a-
kim p•anuje ożywio.nv ruch. Dy- do Domu Akademickiego. W rę zowie-ckiego, gdzie pracowałam 
żurni koledzy i koleżanki nie kach miały poclobne małe wali- w PZPJG nr 3. 
zdążą odpowiadać na wszystkie zeczki, a na głowach lśnią.ce no- _ \Yi~c w pokoju będzie robot 
.pytania. \Y-O&cią, białe rzapki uniwen:r- nica i chłoipka. 

- Gdzie sic mieś·ci Bra.tnia I teckie Spo.irzaly ina siebie i uś- Tak. . robotniczo-
P-0moc 'I I miechnęły się. Szły schodami na chłopski. so1usz 

K · ł ,· 1 , i·z _ pierwsze pi~tro, a później dłu.- \\' d 
. to za at.\\1a„ u go"e P e I gim korytarzem. Zatrzymały SlQ - szę zie i zawsze! 
Jazdy tramw~.iem, . przed tymi samymi drzwiami. * • * 
· - Jak nalezy 'Starać się o sty- ~ Pokój nr 25. Przeriągły dźwięk dzwonka 

pendium? l -To tu~ · wypehlił audytoria i praco1w1nie 
Liczne pytania zada.ią, prze- - Ja tei tu, będziemy razem ~oli~eclu~ik~ Łódzkiej, Zaczyna-

ważnie inawo•wstę.pu.ią.cy na wyż, mieszkać. Ją. s1ę zaJęc1a. 
sze uczelnie studenci. -Ską.d .1est'eści~ ko•leżanko? Ro~po·czą,ł się nowy rok aka-

Pierwsze kroki na. Uniwersyte- - ~ medycyny, no a pochodzę I dernicki. 
cie i;ią. na-prawdę ciężkie. Tyle ze WS!. • 
jesf przecież dfoh:hycb. codzien- -------------------------------­

R. Sch. 

nych spraw, które trzeba za.łat­
wi ć. Lecz Z·:.\lP-owcy i młodzież 
niezorganizowana orientuje się 
bardzo dobrze, · że należy się 
zw1·ócić po niezbędne informac­
je, właśnie do ZAMP-u, który 
jest kierownikiem i organizato­
rem życia s-połccznego na wyż­
szych uczelni.ach. 

• „ • 
Imie, nazwic;ko, wydziaJ, sek­

cja:, roik studiów.„ 

Trzeba dokładnie wypełnić 
\vszySitkie rubryki deklaracji do 
Bratniej Pomocy, a nowoprzyję­
ty student ma już prawo nosić I 
zna.czek swojej uczelni i barwlilą. 
szaroziel01nę. czapkę WSGW. I 

Kol. Andrzejak kupił właśnie · 
przed ·chwmą taką piękną czap­
kę. Czy kiedyś marzył o tym, że ! 
będzie studentem? Prz·ed wojną, 1 
gdy jako młod~r chłopak cho­
dził za dwo•rskim bydłem nie , 
wiedział, źe istnieją takie bar- 1 
wne czapki, nie wiedział, że są ; 
szkoły liczą.ce więcej niż trzy! 
klasy, taka trzyklasówka była ' 

w jego wsi). Później nastąpiły 1 
straszne lata wojny. W 1945 ro- • 
ku coś się na wsi zmieniło. Wyz· 
wolenie, reforma rolna. Nadesz­
ło to, o czym jeszcze mówili 
przed wojną trwo.ż.ny.m szep1tem 
starzy chłopi. ·- Polska Ludo-

'ttJdit' -wzvn:W~ 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••• wa. 

I Wystawa młodzieżowa I 
Nadsyłoicie eksponaty 

W pierwszym dniu obrad Konfe­
rencji ZMP w Łodzi otwarta. zosta­
nie wysta.wa, poświęcona os1ągnię­
ciom organizacji łódzkiej. Wystawa 
ilustrować będzie histnrlę ruchu mło 
dzieźowcgo, pracę młodzieży po wy­
zwoleniu oraz dorobek z,iednoczonr,j 
organiza.c.ji ZMP. Wystawa zobrazu­
je udział mlodzie-~y we wspólzawod­
nic~ie pracy, osiągnięcia oświato­
we, na.ukowe, świetlicowe oraz spor 

'towe. 

Nie łatwa była, drog-a do w~rż-
!"Zej uczelni. Trzeba. było poko­
nać wiele trudności, prznvyk­
ną,ć znów do ław,- ~zkolne.i. Alei 
kol. Andrzej.a~ t~miał to wszyst-lt 
ko przezwycięzyc. 

- Wiedziałem, że muszę się j 
uczyć, że ina mo.ia. naukę. czekaj 
moja i wiele innyd1 wsi poi- , 
skich. I 

Dla•czego to "·szystko prz~·~<>'­
mina się właśnie w momencie, t 
gdy poraz pierwszy wkłada czap- J > ,~, 
kę s.tudencką? 1 I'~ 

· · · T b "" a 1 i,„ To przectez Jasne, a a, ,\'U ! } , 
czapka, to symbol awansu spo- · · 
łecz:nego kol. Andrzejaka i wie­
lu innych jego kolegów, synów 
uibogich. śred·nich chłopów i s~:­
nów robotniczych, Im to włas­

Dwie uczennice starsz.vc~ klas w bibliotece wiejskieJ szk0ly w Uz'oe­
kistanie. Ich matki n :e tyl:to rne uc:z yły się w g;.mnazjum, a do czasu 
Rewolucji PaździernikowP.j były nie piśmienne i nos:ły kwef .. 

2-go października w Łodzi 
Międzynarodowy Dzień Pokoju: 

stał się potężn~ rnPnifestacj4 łódz 
kiego świata pracy, który m'3.SO· 

wym swym udziałem w urotzysto 
ściach dał wyraz n).ezłomnej woli 
walki o pokój, 

W wielotysięcznych szeregach 
manifestantów, nie zabrakło rów­
nież młodzieży z fabryk, szkól i 
wyższych uczelni. 

Na zdjęciu sekretarz Zarządu 
Głównego ZMP kol. L. Stasiak 
przemawia z trybw1y do zebra­
nych. 
Wśród manifestantów powsze­

chną uwagę zwracała grupa mło­
dzieży .z Państwowego Majątku 
Rolnego w Sieradzu. która pr.~yby 

l ła ~o Łodzi w barwnych strojach 
reg10nalnych. 

Nauha i praca 
~~~-.... ~~~-

Odwiedziny w szkole SPP 
Było to kilka. dni temu. 
Uśmiechnięta dyżurna w zielonym 

mundU1'ku SP z biało - czerwoną o­
paską na ramieniu udzieliła nam 
pierwszych informacji, Później zna­
leźliśmy się w wielkim korytarzu 
szkolnym. Uwagę naszą zwróciły 
grupy rorr.gorączkow11111ych uczennic, 
które w osta.tnlej jeszcze chwili p1'2e 
glądaly nota.tkf z zeszytu. 

- Egzaminy - wyjaśnia nam dy­
rektor naczelny, mgr. Młotkowski. 

- Szkoła nasza jest placówka do­
świa.dczalną - oświadcza nam· dy­
rektor Młotkowski, Zada.niem ·jej 
jest ·pn.ygotowanie świadomych, so­
cjalistycznych kadr dla naszego prze 
mysłu. Dziewczęta 3 dni przebywają 
w szkole, zaś w pozostałe dni tygo­
dnia. pracują w fabryce. To połącze­
nie ze sobą zajęć teoretycznych i 
praktycznych podnosi kwaliflkiu:je 
za,wodowe. 
Przewodnicząca koła ZMP, kol. 

Mrukówna informuje nas, ie 90 pro 
cent uczeimic, Jest zorganizowane 
w ZMP. Wspólna nauka i praca nie­
zwykle uspołeczniła dziewczęta i po 
zwoliła na szerokie rozwinięcie pra-
cy organizacyjnej. ' 

Zda.ją dziewczęta z trzeciej kom­
pa.nil. Do SPP przybyły tu w ubie­
głym roku, mając wykształcenie za­
ledwie 2-3 klasy szkoły po 
wszechneJ. Obecnie składaJl} egza­
miny z zakresu pełnej szkoły pod­
stawcnvej 1 przedmiotów specjał- - Nauczyłyśmy się żyć i praco­
nych, jak maszyncnnawstwo, higie- wać w zespole, pokochałyśmy naszą. 
na i bezpieczeństwo pracy oraz ma- pra<:ę i naukę, gdyż pojmujemy, :i:e 
teriałozna.wstwo. obecne nasze wykształcenie i stopę 
Przysłuchujemy się eczamłnom. życiową za.wdzlęczamy tylko Polsce 

Odpowiedzi. uczennic są jasne i pew- Ludowej, * • * 
ne. Dziewczęta opanowały materiał w kilka dni później spotkaliśmy 
doskonale. się 7lllÓW w r.zerwonym gmachu S.Zko 

Aby dojść do tych wyników pracy ły Przysposobienia Przemysłowego. 
ti-reba było wiele starań l pracy za- Tym razem były to już całkiem inne 
rowi:io .ze strony uczennic. Jak. I n~- dziewczęta. Roześmiane i beztroskie, 
czyc1elt. Lecz rezultaty są 1stotme I Tego dnia bowiem odbyło się uro-
dobre. czyste zakończenie roltu szkolnego 

.,, • • w SPP. J, Leb. 

Co 6 minut gotowe palto 

Osląeniciaeę młodzieży z „Domu Modelowego" 
Na sali panuje nieopisany hałas. 

Rytmicznie terkoczą maszyny. Mło­
de dziewczęta, pochylone przy sto­
łach, pilnie pracują. Jesteśmy w 
sali konfekcji męsk:ej „Domu Mo­
delowego". 
Zajęte 'Pracą koleżanki nie z.\vra­

cają uwagi na przybyszów i nie­
chętnie odrywają się od roboty dla 
udzielen:a nam infOTmacji. 
Objaśnia nas przewodniczący ko­

ła ZMP, kol. Celnik. 
Opowiada on o tym, że w fabry­

ce wszystko wykonuje się maszyno­
wo, że dobre wyposażenie technicz­
ne szwaln: nie7JWykle ułatwia pracę, 
dzięki czemu można będzie pr.i:edter · 
minowo wykonać plan roczny. Nasz 
rozmówca zapala się coraz bardziej, 
mówi z entuzjazmem. „Dom Mode­
lowy" dlań nie jest t ylko miejscem 

I 
pracy, jest czymś więcej, może na„ 
prawdę domem? 

Ten sam zapał cechuje zre~tą n ie 
mal wszystkich młodych pracowni­
ków· i bez wą~pienia stanowi źródło 
sukcesów młodzieżowej załogi, 

. Podchodzimy do maszyny, .przy 

I 
której pracuje kol. Da.nogurska. Z 
wiprawą, niespotykaną u młodych 

. robotnic, wszywa ona l:stwy, kcl-

1 

nierze i płótna. Kilka minut obser­
I wacji, a już przestaje nas dziwić 

fakt, źe ta młoda pracownica po-

i 
trafi wykonać 175 procent normy. 

- Trzeba się spieszyć - mów: z 
uśmiechem. - gdyż na.sza taśma mu 
si wypuszczać co 6 minut gotowe pal 
to. 

- Czy taka norma was obowiązu­
je? 

- Do takiej. normy zobowiip,aliś· 
my się sami. Im wic:cej produkuje­
my, tym bardz:ej rozwijają się na­
sze zakłady, a wraz z tym i rosną 
nasze zarobki. Zresztą wydajna pra­
ca to nasz ZMP-owski obowiązek. 

Przechodzimy do sali konfekcji 
damskiej. Rozmawiamy z brygadzi­
stą. 

- Młodzież w niczym n:e ustępu­
je starszym - mówi on. Koleżanka 
Szulc, wyrabia 135 procent, kol. Mi­
siak 120 procent, a inni również mo­
gą się poszczycić niezłym: wyn:ka­
mi. 

- Dzięki takiej mfodzieży mógł 
„Dom Modelo\\·y" z k ilku pokoików 
w 1945 r. rozwinąć s'.ę do zakładu, 
l:czącego dziś 600 pracc wn 'ków. 
Już przy pożegnaniu kol. Celnik 

uzupełnił jeszcze nasze wiadomoś­
ci. 

- Nasze koło obejmow.iło do nie­
dawna 95 procent młodzieży. Obec­
nie przybyło do pracy w'.·~le n•Jwej 
młodzieży, ale i tę wciqgn:emy do 
organizacji. Koło odbywa regu.lar­
nie zebrania, członkowie prenume­
rują prasę i płacą skfo.dki systema­
tyczn:e. Wkrótce przystąpi do pracy 
zespół początkowego s.z.kolen:a orga­
nizacyjnego. 

* • * 
Z tego wszystldego, co ujrzeliśmy 

i o czym dowiedzieliśmy się, nie t.rud 
no wysnuć wniosek, że lrnło Z~IP 
przy „Domu Modelowym" dobrze 
pojmu.le swoją rolę i zadania, przed 
nim stojące. 

A. Bat. 

Zarząd Łódzki ZMP zwraca się za 
pośrednictwem „Trybuny Młodych" 
do wszystkich kół fabrycznych, szkol 
nych i ZAMP-u z prośbą o na.ds3'.ła­
nie ·wykresów, modeli, fotografii i 
innych eksponatów do wykorzysta­
nia. na wYSta,wle. 

nie Polska Ludowa dała. moż­
ność nauki na wyższych u czel­
nia1ch. 

..... „ ...................................................................... . • ••••••••• " ..... ~„.„„ •• „ ................. „„ ••••• „ .......................... „ ................................................. „ ........................... „„ .................................. „ ... ~·~ •»•„ 

Niech żyje przyjaźń młodzieży polskiej z . młodzieżą radziecką! 
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ótOS PfOTRKOWSKf 
----~-------------------------------------~---------------------

Piotrkowa Elektryfikacja naszego powiatu<!~~·::::,:~.~ 
. nastepujące zebrania podstawo-

(roni ka 

S Zy bk O p· ostępuJ• e naprzód ~:;~~: ~~~~~~!~~ji ~artyj~ych w na 

O ~odz. 17-cJ zbiorą s1~ towarzy 
Jak nas informuje kierovmictwo Elektrowni Piotrkowskiej c:olo wysunął się Byko,vs:.; I Kierownictwo Elektrowni s:i:e zatrudnieni w piotrkowskim 

80 procent prac przy elcktryHk,H'ji naszego powiatu na rok bi1~- Bronisław, zatrudniony pr;::y n.1 Piotrkowskiej zapewnia nas, że oddziale Pa1'istwowego Przecls:ę· 
żący zostało już wykonanych . Pozostałe roboty jak nas zape- kręcaniu haków z iwlatorami 0 ile ro:poc::~ty ruch wspól:a· hiorstwa Budowlanego. Prelegent 
wnia kierownictwo - Y:ykon~.n :! zostaną jeszcze przed okres(;m na slupy. D::i~ki dobrej organi- wodnidwa odpowiednio się ro: tow. Szczęśniak Władysław. 

• „ . • . . • O tej samej godzin'.e odbędzie 
zimowym. :a~JI pracy potrafił on . c~~nno· "'.~111e !o pr.lcc pr::y elektryf11' ~,· s'ę również zebranie podstawowej 

Obecnie jedn~ : najpowa:'.nicj \\" planach na rok 1950 pr=e:· :~ c1 te o pr:eszło tr::yd:1esc1 Pre> C)t wsi w roku pr::ys::lym '"'.)': ur~anizadi partyjnej przy Urzę-
s:ych robót-to ukoilc:enie p~:.~ wid:iana jest eicktryfikacja 1 g cen~ wykonać s::ybcicj ni:: po.:r:i I konanc ::ostaną du:Oo s:ybct.:j Idzie Pocztowym w Piotrkow:e. 
budowy podsto.cji ·w \V'oli Kr:\' wsi nas:cgo powie.tu. Międ:;y . :-tali montC'r::y. ni:'. w roku bie:,!cym. Prelegent tow. 'fazbir Ryszard. 

s::toporskiej. Gdy pr.1ce te .:r · '.rinymi :elektryfikowane ::ost1„ j 

I' 
I\Oi\IU WINSZUJEMY 

Piq~ 2k, dnia 7 p2źd21crnika 
1940 r. 

Dz18: ~.far ka 

Ę,taną \Vykonan0. to 1rnstąpi \\'ÓW nzi ,\'.'Si~ tc:~1ce n.:i, trasie ~~-' Robot11;cv huty 
c::as pr:yłąc:cnic Sulejowa do mm:-k - Ręc::no pk Pluc1,,:c. 1 14 .~ 

t~;.v~~::;ol~~~~·ic~~1o~·~~l~i~:;~~;~~ ~,i1~~.ic::ki, Bujnice i S:c::cpan,1- prze p. ro Uyo ad z a łl. ą remont w a n ny n a eo r ą co 
sila1;y jest pr~dcm :: wli1sne1 S:ybki postęp prac prz.y c!1·!·~ V1 • 
siłowni, która ic"t pr::eslar=.1- tryfikacii nas::cgo powiatu w 

la i ulega c:~stvm defeLtom. :-nc>c:nci r~: er::c ::;:iwd:iec::.1.Ć •1,1 

„Kara" 

-o- Pr::yląc:cnie Sulejowa do s:c Ic:y · ambicji pos::c::e.gólnych 
WAŻNIEJSŻE TELEFONY ci piotrkowskiej pr:cwid:iane bry1<;i,d rnontcrskich . \\'nvia ·a-

10-72 Straż Pożarna jest na poc:ątek listopada. lo ·;i<; międ:~· nimi wspÓl:a~v.i-
• 1.)-f.7 Pogotowie lekarskie Szybko postępnj;:i n:rnr:ód rów cl·-· -~wo kto nai":\'bciej dotm' 

ul. Stalina 45 nie:: prace pr::,· c!ektryfih:c:ji wacl:i świ;itło do w.;;i piotrkn· 
10·-70 Szpital Sw. Trójcy \Vsi piotrkowskich. \\' najbk- "''kich. \X'e wspól:awodnic-

-o- szych tv~odniach pr:cwid:ian•'. twie tym na oicrws::e miejs.:r~ 

Żvwot wanny hdniczej jest sto I n· a wanny, przerwa w prrJdu!~c,ii wskakuje inny i tak w kółko, aż 
rnnknwo krótk'. Przy najl~.pszcj trwa, t\·l''.n !:i:J~anaśe:c cln'. ... Jak do ukm1czcnia remontu. 
pielQgnacji ostrożności wanna w <i< rn:v więc, JCSt w.elka rowiea ObPcnie już od k:lku dn: robot­
hui n· ::za sh1·;,yć 'może rlo produk- mi~d:- :<. rcmont.:m na z mn,), a re n· cy hut:-' „Kara" przeprowadzają 
rj' nc, j\•:v;:·cj trz~·riz· e~c: s1;e~\ć mie mop tcm na gorąco. remont p' erw;;zej wanny na go­
siqc~" po klórvm to terminie pod r-i"e jest to. jcdnnk htwc zac!::.- rąco. Pcstanow ~i onr bow~em za 
<iat~Cl być mus! gruntownemu re- n:f'. H0bo~n1cy przeprowadza.iąc wszelką cc:nę nie µrzen.\•ac c1ąg-

o t . · rem0n• wannv rr;1cow'1ć mus:q w !ości nrodukcji. \V ten spr>sób uni 

KI N A: I iest pr:-yląc:enic <ln sieci 1'r.::y· \>.·ysunęL1 sif' brvP,'ac.b KurasiL1 m n ow1. 1 · • t , Odb k ·t t d k „ , .. · , 1 . . . _ . , 1 wyso.;:1q emperaturze. ywa -.ną !': ra y w pro u CJ_i, wynos:>.:ą 
\1 okies1,e P1.zen\OJCnnym J.117.Y s'ę to w ten s~oE:r'•h. że robotnik cej około 360.000 metrow kwadra 

prz .. eprowa.;~tantu n:·montu, wanna I wpadJ szybko do wanny, parę I towych szkła okiennego. Jak wi.­
'11u;;.ała hyc wyg'.lsz:ina na <;k i·.:;k I szybk:ch rurhów : już mus' wy- clzimy w:Qc, stawka ~est bardzo 
czci!o s·h rzeczy następo·,:rala ! chodzić z pow;-otcm. Za chw:Ję v1:elka. , 

I<ino „Baltyh" wyświetla film ~ianowa, Siomek i Gąsek. I I~nacego. \\'śród monterów n1 
rroclnkcji czeskiej pt. „Sumienie". 

~iin~ .t)Z'.\'Olóny dla młodzieży od w ramach M:e.sirnR Por łęDiania Przyi~źni Pols ·o-~a~zieckie 
mno „Polonia" wyświetla film 

r.rodukcji czeskiej pt, „Kariera". odbędą się akademie 
przerwa w prod.ukcj'. \V ubteg-1 
lych latach. eh' ~k p0my~łorn hut . -----------------------------­
n'ków .pi0trkowskich. a \V ;;;'/"Z\'··! La źn :; a 

Filn~ daZ\'.'Olony dla młodzieży od I we 
l~'ct 14. 

gólnoś6 dz: ~ki nrojektow1 obP~'ne j - · 
wszvstkrch p~otrkowskich zakładach pracv 1 :::o d·Tektorn t('chn"cznego P ri1r- : WC~~ • • O"""'Z""Ze 

l~olejowa 
• 

· · • 1 · . kowsk'ccr0 Zif'dnf)r:z0ni;:i Szkhr-' :: ~Z ~ '"°" ~ ..._ W zw12.zku z Mies accm Pog1Qb H • stop;ida ur:u1rlzona zristame akade , . - ,~; 
1 

. 
1 

. . I „ nieczynna 
ADRES REDAl{CJI: 

Piotrków, Al. 3-go Maja nr 4. 
Intere::rnntów przyjmuje się co­
dzirnn le (prócz niedziel i świąt) 
od godz. 15 do godz. 18. 

n .. a rzyJazm Po s.rn - R'ł ".ce- mia cc>ntra na. Na program JeJ zło 110 ~ ~ 0 pr;wprrw:arlzPn·e rPrnf'ln'•;, „~ P~'· ::~„ . :J.. ··:c:,'}cego. r~r..:i ~es: a o powie : :: yre 'CJl 
. 1, · . . . 1-. r1 · . I . 1 - _ . . sinego. tO\'.'. rinco~:go. po1<11s:r.n , 7 _ . '· :,-,... b'. , Il I d . d' D k „ 

k;c;. Referat Kultury i S7.luk' żą s:ę najharrlz'cj wartościov,re \\·anny na gorąrn. bez wygciszania ! :n;iJd!ll~~a s1<; pr::y ul. Sw1cr- Kolejowej, że kocioł ten został 
przy Zarządz'.e Miejskim w P:otr sztuk: św etl'cowc. p c<'L1. z chw:l1 wygasz•'nia wan- ' r::~'ss!z·e~n j 1::<a kolejo\;a pud Juz :akupiony i w najbliższym 
kowie organ;zuje w0 wszystk eh j W ramarh tego mi0siąca przewi . ny hutn'czej trz<'ha .ją z pc:wroiem I <lana :ostała f!l'Jl"<~n-.snernu re· c:asic pr:yslany :ostanie do 

· 7palac co trwa n1 ml1'"J m · · ~ Piotrkowa. Od chwili te1· minę świrtl:cach i zq\<Jacbch prac''/ w ·lzianv 1'0st równi0ż przvJ·:tzd ze- l 10: 
1 

lk., t .. ~ ·D·. 't 1 • .' ,.'~ 1
1

,r.nntnwi. L1:nia.ta bo·.viem bv · · · I cr>J v "> "Z\' m·e;;1ac, · · z C'., .: • · lo już prawie dwa miesiące, a 
!łozdziclnia ,,Głosu. Piotrko'w· 1 Pi~trko~vi.e ak~dem'0 pośw:~:one spol11 Społecznych 01.·,qan:zac~: Im t~~ ?5 t pomyslow; · towcii:z::<;o:[I ! };i <:tarego typu i psuła sii; stak, kotia jak nie było tak nie m,\. 

skiego", ul. Słowackiego nr 26, 1worczosc; Związku Raclz·cck C'g'O. pr~z Artystycznych „Artos-u • . Woln;cklego, przeprowad/,011 a kri- ' ="·l,1s:c:a kc ciol nie nadawał Tutejsi pracownicv niecierpli-

tel. 15-40. Niez3leżn'e od tego około 5 1;- ---- i11C'C7.ll(·go rrmontt'. bez \\'\',·~a:·::ca-; się ,i u:: dn u::ytkll. . . wi~ się, :wracają się do admi~ 

\. l 1·rnil' r •mont \ ,:n1 Jl''t p1::. ni•, 1 ' ii . :..11 \ t1\\1 •m \-.i lly l, • 

K 12 • 1 • I I 1 h I pr;iwie na ukoóc::eniu.. ~dno- ini-t :ostanie nares::cic urucho~ Oszlem ml lonow Z O V'C l '''.io~1c :o~tć1ly "'".::ys_tk1~ 1:-i-;ta!,1 · miona. Brak jej bowiem pow.1i 
96 CJC 1 pomics::C":ema, 1 l~-ma nhJ nie daje się we ::naki, szc::egól· 

• • głabv iu:: być m\lchom1ona gJy nie praco\vnikom wyd:;iału me 
uzupełniony zostanie sprzęt szkół p1otrkowsk1ch by nic brak kotla. • ch~nicznego. 

Poni~wa:. stary, jak już wsp•:> Pożądane byloby, aby kiera~ 
Przyznać trzeba, że w bieżącym nvch odczuwa sic ich brak. w l Obccn:e Zarzad Mi 0 jski \\' Piotr- I szkolnego za SllffiG t,ę przeprm~a- mnil'liśnw nie na<lą.wal ~i;; wni_ctwo Stacji kolejowej w Pio 

roku szkolnym dzieci szkół piot~ ~zkole podstawo\~:ej 'r;1. , 0n;eszlc:i kow:e z '' b~nycl1 fungm:zów ob- dzone zostaną 11 C'ktorc P0 '·'·:izn:> 
1 
do użyci:a. micjsrnwa admi;-i•· trko\\·ie energic:niej niż dotych· 

k 1 · h · d 1 1 I · ·1 · t · p t l ł ry· - I p l' r1„nont'<· br<lynkr'1w S7,1 ~oln\,'Ch, a k l . ·i _ „ · t · · t · 
ows < c uczą się 'v a c co ep- we.1 w ogo c nie ma sza n1. ro- s 'I o·wa w r-Jennoc ·Pn;.·l , ;-;-P J z.:.. ~tra.cJ·.a, ,·o CJC.)\\'il "'".s.ta.p1 a c::as w sprawie ei m erwemo-

' 1 ' 1 1 t · · • · 1 · h l\I · 1 · i ł k' · niedz\' in11vmi r~'mnnt Szk0~y „ 1 k d cl szycn warun~;;:'t{'. l r•7 to bvto w 1 en~ ~n na raztc, rpz.1,v.ąz:mq w se i torshv·ac: ie.1s "''.1 <JW ·1., ' . · „ • 
1 

wniosklem do D\'rckCJt Okrę?,'11 ''"'.::ło u c:ynni ·ów na rzę -
roku po-p'rzednim. w '.'Zas:e bo- ten sposób. że na śc: :mClch \'! po-1 stoł\·, tabLc0 i :rnw Sj)r7c;t ~;7\~01- 'oyoclm~:ej fila Dn>'rJSfYC'li pr?y lL . L . k tl h 7 1 c' st'" bou·1'e1n tno-

- T • ' • - : ' - ' • I • ~ , • : ' . • - . , . I \'.'Cl o ::;)l(llP nowego ·o a. l1YC. ' -C ar:y .., n 
w:cm b'.eża.cych ferii letnich 17a- «zcze0 ólnych klasach um.<'~zczon<' 1 > N cz1lezn10 od tccro J\Im„t t 1 no11~1rl N (7«1Pzi eon te"o ' - l · d · · · · k t k · d t · 

·~ "' • • 1 • • • • '. • • ~. • •• I ·~ ." :·· · · · · . "' . \\' 1i c l · ten oc oow1e n10 urno ::e ::c na s · u e · me opa r:enta 
rząd Mieisl:' ,Y: P~otrkowic kosz- I zostały w'eszak' ll"l ]:.·1•·y"!1 d; a- i ::;two 0<:WlR1v t'"l'7.\T7.Ckrn pr7vdz (' 'ph.nl(' f11.;111SO\\'~T1 l111f'S7.C71 ~ ~: I .o e_. 1 t ł 1 c:v rr::coc:enia w Dyrekcii 
tcm około 2 mil'onów złotych twa szkoln::t w:esza swą r,clzież. j l ć sprz~t dl{1 ńa~zego miasta i po 

1 
rr)\yn't> :~ 1 · 1:> 1~,..-„." · :~a uru · h·wnw;inv pr:-rs ;iny ::oc; ll L 0 

przepro\v~c.: .: ł naj\\~ażnie.jsze re- I Po:wodem t~'!,, j,s; , .. _'- •cl·;•.ndr 

1 

v:i 3 tu z ·~n:dy!ów paiist\\'/)\V,''~h: I chom·"n:C' przC'r:lszirn]a m C'' .~'.;'r--. Dyrekcji jrs=c:e pr::ed paru sp,rawa kotła mo:e jes::cze dl1.i.-
montv. ktorvch ukończ-:m:e przy- I clmch pom1cs;;:czen, w kto1ych Jak nam \1-.aclomo. znaczne .Jose I go. J 1 mies;;:cami. \'n·~rótcc rotcm n,1- go leżeć :apomniana. 
ciyn'lo s:ę do polepszen:a warun . sz'ltnie moi:'1a l1v ;,:v\1 urz1J1.1~. mebli szl.;0ln,vcl1 '\'!'!n'~tcrst\\'O ob- I 
ków 1okalnych w 1'.Hu s:;:!;:olach Probl~m ,ten n'(' da s ę nat'Zf'j )'(j;!, stalow:1ln, dl« n:1<; \V Pań~twmYej I z życia kulturalneao na::;zeqo m·iasta 
p 'otrkowskich. \\iazac, pl{ 1>·1ko !>IZC'Z 1wcl·1Wi \Vytworn1 P<11n.-„~y Szkf'\ln\'C'h. 'i------------------------

N C' rozwi ~zano jednak dotych- 1,owycl;i od pow. cd.1io ~.r. z.,ądl0n:-.·c..h Chcilc jak naj,.;zyb.c ej r. ozwia-. T , • k • • d t • ZZK 
cza<; wszystkich bolączek. Jed1ym ,gm~ch'.'l\V .s7

kn!!,VCh .. ln\\';,>slycy.:! zr.ć problem sprzc;!tt w .sdrnrach rudnOSCI se CJI •ama y~zneJ -
;- najnoważniejszych braków są I takie porl,Jętc zcst:ml'! .1<'cln'łk no- __ t k , . ,

1
.,,,

1 7 , • .J l\IT , 
1
_. , l!I 

0 ·1 ·1t· hl 1· . la f)lc.tn·"">j'Joro,,s,. _ ,,/,:uzaci:vi.C'JS,1\\ fzatn·c. . e w n~eK oryc sz '.o- piero \V rBmcic.1 P nu )-., · '~"-' · • . · _ . , . . I . ł b . , t d · 
l;-._: 1 n. przv:-:lad w szkole im.,. Obok probierni' ~·/;lt·-:.· n'e ca. H.rn J.llantc f nan."C,\\•anym :1a r 0k, JO;:,~ 1 S.Pkcja ct. ram;:iiyczna przy Ś\\'ir:-1 :zemu zarz~d dane1 sw1ntJ c:v tn?- , Nci:ez2. o Y ~h·:orz::c. e~o r~ za~u 
s·enk c\·· ~zi zn:::ijrluje się wzorq- '': ri" został ctot\'fh''7:1'> 1"1z•vią.:a j prz::-znaczvl ra cele sz"olne ,2 m1 '.1 rc.v. Zwi:i'lklJ znwodo\\'cgo Kole- 1:e zatmdntc odpow e~n ,ą dla sic 

1 

etat co„ \\ po\\ aznym .. s.opn:u 
wo urwdzona szatnia. to w in. lny problem sprz~t •: S7k J!1wgo. [ionó ,v złotych. Oprócz sprzętu : iar~y w P:ctrirnw:e istn;eje już I hic s lę. Tymczasem Z,\,'l<!Z"1;: .za- ;Jrz~·~zyn110by s,ę do .. o_zyw:iema 

· I clawi:•J. bo od 1.9_45 r. . worl.owy ~ol.ejai:zy , etatu tak ego I s:>~CJ; _~rama tycznych S\\ .etllc ko 

s·erodz z początku rozn c bywało. Ktf'- I na S\\ych sv .. ct11cac11 n e pos ::ida. lf'JO\\) eh. 
rownictwo jednak tej sekcji nie 

Warta pierwsza likwidu~e ~n31fabetyzm 
Fażal0 s:e b'eżac,·mi t1 udnn~c· a 
m : i dz ęki ofiar~ej ~nacy ma 1;a 
swym lrn'1cic slf·re::~ udznych wy 

Sprawy finansowe 
stc;-pów. 

U1 c czyste otwarcie kursów naul<i początkowej' pisania i czylania tu~a~k~j;' cl\~!~(1~::1;~~;
1~a ~1; ~~s;~~ przeszkodą uruchomienia .„Teatru Kukiełek" 

t b . · ·- d :-\iejeclnokrotnie na Lunach 
1 .J . \\T · , · 1 , , z , <i'l\·o· Za\"i)dO\\·vch i k ""t'f'W- r erv acii z_ 1orowe1 i zesi:·o! ram:1 . I 

z~ iun 'ona na szeroka si< łie I '!E'l'U• t71' •rn. p!C·"n (' ll(.(' .,.;rn- I \\ c, '' w. ~ .. 1 
. • - ' ' • "n· I . d' ; . l 11,'s~-C .l!O pisma porusza iśm·,,· 

"- ·' ', · '· · · · · · ·• k k 'k t]- , " tvcznv. v•/ se<CJ raroaiVCZPCJ oc " , 
akcia lik'' cb. CJ.i analfabetyzmu w •xaneJ saL g m11%t~TcncJ szkoty nic.z a .l'.ts'.1 nau. L pocz~ ,O\łE:J I . .' " . : t d. . . ·l -.· p1·,',\\·ę t11·ucho1nienia Teatr:1 

• . . I t . , ., - , · 1. , .1„ " · p· ·an a CZU\\ a się powazne ru nosc, o , e _, 
roJsc" '" c aau sezon11 1es.enno- i 1·ods awowe:1 w .1 a1·c e zca:·a t s .ę LZ,\ dlla i '" , . 'd . t t I Kt1k1'eJ„L ''' P1'otrkO\\'t·e. Jedn:-~-
-, - • .., · ·. . . ' . '" " , ·~ . • • . . . . . · ze o reper U3r szu c scen:cz- .:K "'"' 

z:m·rn·ego roku ~9'.9~50 l roku ' \\ h'm ~n 11 
", .rrnc•.1 11"~ 1~ ~;'J~C'Z·'" 1\10\vcy okri::sl:li znaczen e po- I nych Kolejarzom p:otrkowsk:m iak dot ychc::as, pr::es::kody na-

193fl-:'i. 1 \', 'Chodzi ]U7 w stad, '1111 I nych „rnezwyk11 l!C:!'.n o,, 'C \\ \\ c \\'S_tawan!a teĘO, r0c.lzaJU kur.SO\\,', I Llt\\'OJ'\' SC"'n' ~zne j)rZ'""vł~ c~ n- l 
l - - ,_ _ „„ "' - tury finansowej, pr::esunę y ter 

i 0alizacj '. . p~ o1-:r0s e . przygoto-1 ku od 18 co 50 Int. !'.tor~ przyf'Zv1: 'l .s.~ du 1:1.sum~r::~'l tralna" Racl;:1 Związków· 'zRwodo- min otwarcia. Pomimo bowiem 
":awczvm .iakim J:Jył sp:s analfabc Zebranych po·,, i l<.d'.1 op· Pl;::1nka ~!2do. w rządow· sanaqi. kto- wuch PrzvsvłRne 

1
·edn<tk uJl.vorv 

· l t I I 1. ' J cl , • J J • • • ::nac:nych "urn przc::nac::ony:h tó.w i. op. r <icO\\·.an:e P <,..i.rn u .wor_ze 1 ~:i)ołe'..'zna !n1rsu Kn.'styn~: Górce- ra ce O\\~O mrzyr~l)"'\Va ia lł ' '": w:e.kszości wyp<:dków n'c~ są 
j t I o · - na ten cel iw:e= U r::a.d W' o i r-

nia s.c·e1 m~·sow nau':': poc:>.:ą ., . -. \ka. Po niei· przemm..-::>.1: prezeo:; ciemno-:ic. . . przystosowane do tutejszych moż 
' o·san1~ n~ctc'11" 1"' · '" ' l " ł "<-t wó<l:k1· \\' Lod:i, sa. 1' eszc::e pew WC". O C7.V ,;:>n .:1 l · r. co. ·' ", · p , t . R .J ,. .J. . • n~ vv 0Ct])0\V C< z· J)rz"n1ow. LICZ2.o I \voć-c i nrvm <irr~1· a one J10\•·i.e1n 

" , . . · •• , O\V n O\\'e] auy . \:Hr't10\\ .:' I n „- . , · . . " ~ „ ". <-"«„•. " 

dochodowych 11,1 :akup tych kt:i 
niec::nych c::ęści. Spod:iew.1C 
si~ nale::v, :e spolcczcilstwo pio 
trkowskie doceniaiąc :nac:cnit: 
uruchomienia takiej placówki 
inicjatywę tę popr:c. 

/ 

Kolejarze organizują 
mistrzostwa szachistów 

obccn e uruchom an c tych kut- I . , : . . · \P ·t · 11.1. _ n·k kursu Mar1<in Czarnecki, kto clużei· scenv oraz booactwa kostiu ne braki, które o ile nie ::ostali~ 
. t h . h 'e' Is nsk• I burn1tstrz m. va1 V ".1 I 'tk' h ł h d k l . . . <> • • 1 l . S , . ' . h k ., , . t'' 

sów w m1as ac. wstar ca. J - ~ • _ .. , , n"'r :, r r ry w uo -.c .s owac .z ę·~wa mów, czym nie rm~porządzn świe usun1ete we w asnym :a.;.rcst-.: posroa mnyc se CJL s\v:e ilco 
Polski. '"'!"" przewodn, cząr~ il!:~· \, \'\<i '. Rząchwt Pols!,;1 Ludo\'.'>'.' J za Jeg0 11 ca Z7.K. W tutejszej świetl'cy to ter.min uruchoni'icnia Tcatn1 wych ZZK na teren'<~ P :otrkowa 

W c1n:u 3 bm n:o>.stąpiło uroczy- cie Szablew;;,;;: · ~~~~·~~iPktri: lroskę !' pny1nucen'c spułecze11- znaiciuje sic; k;lkad~ies'at tak:ch Kukielek ,,. Piotrkowie pr::e~1· - po\\·stała również sekcja :,;zachi-
~·tc ohrnrc· e dv.1óch równoległych s:ckolny. sekretarz .. z 1

' to.'-.: :;twu oi ór?.ym ej lo:ki ludzi. któ- uh-.;orÓw które zostały · odłożone, ,,.a 11 ,. bed":i c " . me<>krn'ic::ono(:ć . 
tk · \'r Drzazaa przccl<;j ·;t' '."C t:lka Lrg1 1 · 1 · ·, · · • · ' . , . dów. '\V b.eżącym mies.ącu·pro-kur!'c'nv n?..uk' D'.>czą -owcJ w .var - ·~ · · · · ' · d, · izv c.z·r·,c urn'.f'.]l:ll1PSCI czy,an1,1 jpon:cwDŻ nic moga bvc wvkorzy 

ce j'.1.!rn p'.er~vszych w powic>c.e Kobiet Przemę:::ka. prze, staw. : ~i~ania sbn:1 s'c~ pclnowRrtośc'o i;tane. Centralna· Rada Z\\;·azków Dotychc:as =a fundus::e Z 1-

W~\·m' ob:nv::itelcim;. Zawodowych, pl'Zysyl;;.j4c utwory r:<}du i\liej skiego ora: subwe:1· 
lł'i ~ ~ uń Na wk011czen:e tej. podn'oslej do poszczególnych świt:!lic winna cjc Cr:ędu \'\'ojcwód:kiei;cJ 
--- - uroczystości zebrani wraz z chó- brać również pod uwagę lok,t!ne pr::eprowad:onych :ost.'.llo )0 

Ili Uftł1rsku .,. rz~ szkole ni :zost · H 3... ICJ11 rls~k~1nym .oclśp ewnli TVIiE:dzy mosżh~ości te.chrnctzned. , ' 01 proc. najbar.d:iej koniec:..lnyl'kC~l 
'' mun i.io \i' iaro O\\•KG. ą Jeszcze :nne ru nOSC!. )e(' prac. Test ju: scena, są a '!, 

O ktyWiŚci orgoniZOCJ'i partyjnych na wsi Poza tymi dv..-oma równoległy- nie zarzacl . sekcji dramaty.cznej u::godnionu. nawet spr~\\'~ Jo kil 

jektują oni urządzenie turnieju. 
Zap·sy trwają do 10 bm. P..„ tym 
termin'e opracowany zostan:e ka 
lendarzvk spotki'.l't. Dla najh!pszc­
go s.zachisty - kolejarza przezna­
czona jest bardzo cenna nagroda. 

mi kursami ot wartym!. w Warcie, przygotowuJe 5 1.ę do_ fesltwal.u 111 • Brakło 1ednak ptrnt<;d:y '11 i 

w n:ijlJJ'ższych dmach. stara- nej na 60 słuchaczy na l:t6r0 berl c'C" urzeszczało 70 sztukt radzieck :ą ktorą pragn.e plus::: do obicia sceny ara:: ·'.'.1 Ogłoszenia drobne 
11 ełn ~.-o-,w.·a'co.". ·E·g" 1rom1'to~11 y. t ł , si w niej beclR kan- I osób istn:cia JUŻ <~d maja br. 4 wystaw ć przy ko1icu JJiezacego :aku11 kurtv:1. Komitet Organi- OSKóRSKA Hal1'na. zam. 

- ' v "' \.sza c.c ' ę . ·1 · t l··tlI'":,. n~ 1 ,1, 1· ·1:,„.7·1!'-<)\\'"; \\' Zd•ni mies'a<'a. Na przeszkodzie jerlnak 1 BIAŁ . " 
d d · · · ł ·eh s- · re :Fz·· 1 ·' · ~ ' ' , J• ' • • ~ • • :acvin\.' Teatru Kuki ciek })roje p· t k' o ubiła dowód osobi-FZFR w W'clun·u. zostanie uru- Y ae.t n~. prz>S?. j . „ "''' · · -.· s!„iej Wo!:. w których bierze u- sto; brak odpO'.'.':ednicg?. ' nstruk~ _ . "' _ . . l~ r ow, zao · 

clwmirin:i kurs szkol<m ·a partyjne or~a.J, zaCJI porl;;ta "-' O\\ _Y<'h. I dz ał 31 osoLw. Ku!·sy te pruwadzv tor:'. TuteJSl domorosl· adepci Idu je _01 gc.ni_O\\ an ie impr ·: Rt). 320k 

· t · Szk0la w l\!fol~n=k:.1 · obt'.im~iwa2 nc sćl przez 7wiązel~ Zawodo\vy. sztuki scenicznej n'e są na tyk I= ~~ 
go. P'C"\'.'Szego s Jop~:~ . 1 -1) t l)Dclz.· n S\',•v111 .zas·.n,~"cm trz-.v gra- W s,.:':;otc.. tn 1·c.·~t 11 bm. otwc1r- "'>.·l:wal!f.ko_ wan:. az.'eby móc wy\ ::;~~.~::tt:'.ZE-Ns J 22 :$!:::: 2i1Fi5 
Urz-.·!"::-nza~ na!1 J~az1e c.c u 0 ' . " J ". 

: 1 " • „ - .· c-1 111·1 -k· ! 0 z,,„1 :rn · C' 'i d~ilszvch kursów rczyscrO\vac oclpO\ncdn o sztuk,:. 
t v•·h z 111;eJ·- n czacc z so i~[) f)C'\.\ -:.:-tt\. · \"',J- ~ • . • • ~ • • / d · · l c • • 

war7•·szy wy ypo'.van,. ~ . ' . . ' . ' J \ ',' s 'eraclzu. f'o,;a tyn.• dwa kur.sy Na Z::t\!'U nl('11 e rezyscra za\VOC o zyta1 C" e 
r-k:ch org<~niz<1cj ~ podsfa ·.vowyd~ ' 1endzkt 1 łask:. otwarli' zos!ana w Szadku. gd7.1c wcgo brak jest odwowiedn'ch fun 41 ~1 
Kurs pJ'le\'l:dz·:>.ny jest na okr<'s Niczależn·e •Jd ! E'l;I. w k'lkuna- orze w oojc si~ ud7. ał 69 osób. clus.zów. A przcc eż w innych 

stu gminach l)owiatu w elu 1isk'e- t,ci.czn·e ma być z.:irgan:zowane 1. Zw1;:zkitch Zawodowych na p1·zy-
trzech mies:ęcy. "- k p ł D 

d go zor!.". an ZO\Yane zc1;,l~ną Jol:::i!nc \'.' po'' .ecie sierci.clzk rn 180 kur-1 klad w Zw az u r.zemys u r?C·\\' 
W rniejs~owości Mrikrsko, ru , 1 t · 11 z 1 zku Chem·cz 

kursv szko:eniowe. <;6w nauki pocznt ;:owej czy an:a nego a )O w . wą _ . _ -
g)cgo I stopada n?.stapi oh;~~·c" W. Cz. i o:san·a. nym są etatv rnstrnktorow. dz:eK1 
PmY ;itowei Szl;;:0lv P7,PR. O·)l ew 

„Głos Piotrkowski" 
• 
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Wieści z kraju 
WAGON - SAMOOPRÓŻNIACZ 
POMYSŁU POLSKIEGO INŻYNIERA 

Inż. Mieczysław Radwan, pracow­
nik techniczny Centralnego Zarządu 
Przemysłu Hutniczego, opracował o­
statnio nowy typ wagonu towarowe· 
go. Jest to wagon - samoopróżniacz, 
którego budowa pozwala na prze­
chylanie przy wyładowaniu całego 
pudła wagonu, PfZY równoczesnym 
otwarciu klap bocznych. 

Szybkie wyładowanie zawartości 
wagonu umożliwia otwarcie klap 
bocznych, które mogą być podnoszo 
ne do góry wzgl~dnie otwierane w 
dół i tworzą wówczas przedłużenie 
dna wagonu, w kształcie równi po­
chyłej, po której ładunek wysypuje 
:się w pewnej odległości od toru, nie 
zasypując szyn, ani kół wagonu. 

Nowy typ wagonu towarowego mo 

że znaleźć szerokie 
gospodarce polskiej. 

zastosowanie w 

NOWE STATKI BUDOWANE SĄ 
W POLSKICH STOCZNIACH 

Miejsca, które zwolniły się w 
stoczniach polskich po wodowaniu 
6 rudowęglowców, zajęły natych­
miast dalsze jednostki morskie. 

Ostatri.io przedsiębiorstwa żeglugo­
we podpisały ze stoczniami umowy, 
r.a budowę 3 motorowców drobnico­
wych, przeznaczonych na linię lewan 
tyńską oraz 4 statków trampowych 
po 4.800 ton nośności. Niektóre z 
tych jednostek znajdują się Juz w 
sladium montażu. Kładzie się rów­
nież stqpki pod motorowce po 660 

SPORT·OWI DZIAŁACZE ŁODZI 
wypowiadają się w sprawie historycznej 

ton no.bości, przeznarzone do służ- UCllW~ła Biura Polityczaego I były takie, że stwar1ały w sporcie 
by lini·)'vej na Bałtyku. n Partii to wsk111a11ic i pol<;kim wielotorowość, będącą iró-

Pr_ace przyg;otowawcze do monto- 'jak po'ótępować przy upowszechnia- · dlP.m częstych kolizji i z;>cl-ażdP,\. 

Biura Politycznego KC PZPR 
uchwały 

Snor~ w ZSRR 
------------------------Sezon -piłkarski 

ma się ku końcowi 
Sezon piłkarski w Zwiazku Ra• 

wania kadłub?w tyrh statków, są jnż · nin knlt•1t·y fri:ycznej. Od dawna : Po oglos7.cniu uchwał, które 

łJ
E 

3
!1~ d~leko pcis1:1mę.te. I'o_za tym w burlo- oczdriwnliśmy na to, by wytyczne' w oqólnym zarysie regulują zasadri · I - ·. wie ZildJdu~ą się takze tr11;w:ery i lu- w tr>j cb~ir-c:lzinie zostały ustalone i' C7e :-:pra'-"Y, nirwątpliwie nastąpi od-

9ry rybackie oraz holowmk1. ogl'Jsm•1r. ! prqżenie i stabilizacja, co gwarantu­
Czyż nie: byłu paradoksem, że kul- · ie rlilbze dorlatnie osiągnięcia i po-

ROBOTNJK - REKORDZISTA tnra fiączna, która uległa tak wiei-: wnżne rcm>ltaty. 
•'ANS'l'WOW l'. W HODOWLI TUCZNIKÓW kim prz<'obruż0niorn organizacyjnvm I llP.ż nowego entuzjazmu i sił twór 

w oparciu o Związek Zawodowy Pra 
cowników Przemysłu Włókiennicze­
go i Związek Zawodowy Pracowni­
i~ów Prz0myslu Odzieżowego swój 
obowiązek wykona bez reszty. 

St. Leszewski 
Sekretarz Zarz. Gł. Z. S. 

„Włókniarz" 

dzieckim dobiega końca. Kandydata 
mi na mistrza ZSRR są jak wiadomo 
„Dynamo" (Moskwa) i C.D.K.A. Pre­
tendentem do tytułu mistrzowskiego 
był jeszcze „Spartak" (Moskwa), ale 
zespół ten ostatnio uległ moskiew­
skiemu „Dynamo'' 4:5 (1 :U i tym sa­
mym spadł na trzecie miejsce w ta­
beli. 

Na zdjęciu fragment meczu „D~ 
namo" - „Spart~k". 

TEATR IM. STEFANA JARACZA W hodowli i kontraktacji trzody w i ideobgirznvm w Polsce od rokn i czych zrNlzi się u zawodników i cizia 
ul. Jaracza 27 pow. Oława przoduje ob. Walenty 1945, kierowa1~a . hyla przepisaini ' łar.zy, gdy tylko uczciwie podpo-

Dziś 0 godz. 19.15 dramat Juliusza , Tumanowicz. robotnik Zarządu Miej sprzed roku lfl .. 9 1 prawami ZWJ'Cza. rz~clk11ją się zaleceniom uchwa-
Słowackiego p.t „Maria Stual't". s~ieg'? w Olaw:e, posiadający nie- jowymi, którr mówiąc m1ęrlzy nami • ły. JakiP.ż olbrzymie kon:yści osią-

z chwila rozpoczęcia przedstawie- w1elk1e gospodar-stwo prz~·domowe. Na db , ~nie k\1ltura fizyczna, gdy organiza-
nia nikt ńa salę nie będzie wpusz- Na rok bież. ob. Tmnanowicz zakon o . udo wę I cje. o których mowa w Uchwałach. 
czony. traktował w miei~cowc.i gminnej War~za WV J udzie>lą jej sweg. o pełnego poparcia mo j 

spółdzielni 6 tuczników. D(!>stawił już ralnego i materialnego. Jakże zmieni 
PAŃSTWOWY 2 sztuki !PO 250 kg. Na pier-,v~zy kwar Koło Sportnwe pny Państw. Zakł. ! się sylwetka sportowca i oblicze na- l 

TEATR POWSiECHNY tal 1950 r. ob. Tumanowicz zakon- I PrzPm. Baw. i W. Nr 22 organizuje! sz~go nowego pokolenia, gdy ci, o i 
ul. U Listopada 21, tel. 150-36 traktował 8 sztuk trzocly. I mpcz piłkflrski pomiędzy Dyrekcją 1 ktorych m?~a. w Uch"."'ałarh, "'.yko_- : 

Codziennie 0 godz. 19.15 doskonała Zaklildów a prnc'Jwnikami fizyczny- I na.iq vrłasc1w1e swoje obow1ązk1. 
komedia M. Bałuckiego „Klub kawa- SPJEWAK MURZY'SSKI I mi. Dochód z tej imprPzv przezria- Wykona_nie tych uch~!łł przyniesie 
lerów" z udziałem Ireny Grywii1skiej, KENNETH SPENCER cznno na o<lhndnwę Warszawy. j z ~obą Jasną. pr_zyszłosc .sportu pol-
Karola Adwentowicza i Adolfa Dym- PRZYBYWA DO POLSKI 

1
1 Mecz orłhi;dzie się na boisku „Ar- J skt<'go. Przyniesie . ona SJlne, z<łrnw·e 

w na.bi" h d · h 1 1 . ko" pTlv ul. ·wołowej róg In'żynier- mNalnie i fizycznie młode pokolc-
szy. J 1zszyc mac przv 1er zie 'k· . 1 • 8 b ( b t ) _, · 

do vrarszawy wybitny śpiewak mu- : s ~1e1. w uuu . m. so o a o gouz. 1 nie. . 
1 

• • " 

TEATR LALEK „PlSOKIO" TPD rzvński Kenneth Spencer. Ar•v~ta I 1:.-teJ. I Zrzeszenie Sportowe MV\ łokmarz 
Nawrot 27, tel. 135-7ł I wystąpi kilk:!krotnie w Stolicy i w ••• „„ ... n••••••••••••••••••••·•••••••••••••••H••••••••„•••••••••„„.„ •••• „ •••••• „.„„.;•• 

I innych miastach Polski. • 
Codziennie prócz poniedziałków, I SPORT POLSKI godz.. 9.30, w niedzielę i święta godz. 

12 „Czarodziejski kalosz". 

TEATR „OSA" - SALA ZDIOW A . 
Traugutta 1 

Codziennie o godz. 19.30, w nie­
dzielę o 16 i 19.30 „Krawiec w zam­
ku". Ostatnie dni. 

CYRK NR 1 
(Plae Leonarda) pod dyr. Din-Dona 

Codziennie o godzinie 19.30, w so­
botę o godz. 16 i 19.30, w niedzielę 
o godz. 12, 16 i 19.30. 

-IKlllA~ 
ADRIA lStalina 1) 

„Konik garbusek" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 'I 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Spotkanie nad Łabą" 
godz. 15.30, 18, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

BAJKA (Franciszkańl!1ka 31) 
„Cztery serca" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 10 

GDYNIA - (Daszyńskiego 2) 
Program aktualności krajowych i „ 3" zagranicznych Nr 4 

godz. 111 12, 13, 16; 17, 18, 19; 20 
i 21 

BEL (Legionów 2-4) - dla młodz. 
„Konik garbu!'ek" 
godz. 16, 18, 20 • 

MUZA (Pabianicka 173) 
„Rzym miasto otwarte" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młod:i;. od lat 18 

POLONIA (Piotrkowska 67) 
„Spotkanie nad ·Łab~" 
godz. 16, 18.30, 21 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

PRZEDWIOSNIE (żeromsk. 74-76) 
„Dni zdrady" 
godz. 16, 18, 20. 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Ostatnia noc" · 
godz. 16.30, 18.30. 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

JIO:'.lfA (Rzgowska 84) 
„Trójka Trefl" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla rnłodz. od lat 7 

REKORD (Rzgowska 2) 
Czerwonv krawat" 

dla młod~ieży godz. 16 
,;Wołga, Wołga" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla mlodz. od lat 14 

8TYLOWY (Kilii!skiego 123) 
,.Górą Dziewczęta" 
dla młodzieży godz. 16 
„Wielkie ż~.1cie" - godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

śWIT (Bałucki Rynek 2) 
„Moja M:ła" 
godz. 18, 20 
film dozwolony clla mlodz. od lat 14 

TĘ:CZA (Piotrkowska 108) 
„Pan Nowak" ~ 
godz. 16.30, 18.30. 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

TA'J:RY _ Sieakjewicza 40 -
„Dni i noce" 1 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) 
„Potępieńcy" 
godz. 15.:>0, 18, 20.30 
film dozwolony dla mlodz. od lat 16 

WISŁA ( Daszyliskiego 1) 
Kino njeczynne z powodu remontu 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
Prog-ram składany 
godz. 16, 18, 20 

film dozwolony clla młodz. od lat 7 
ZACHĘTA (Zgierska) 

„żelazny dziadek" 
p:odz. 16.30, 18.30, 20.30 
film i!ozwnlony dla młodz. od lat 7 

P.\~STWOWEJ Fll.IIARMONII 
W ŁODZI 

Dziś, dnia 7 bm. o godz. 19.30, w , 
l'amach HI Konrertu Symfoniczncg:o ; 
Państwowej Filharmonii w Łodzi wy · 
stąpi znakomity pianista węgier;;ki, 
[,ajas Hernadi, członek jury IV Mię­
dzynarodowego Konkursu im. Fr. Cho 
pina. Dyryguje Roman Markiewicz. 
~ P.rograrnie I Symfonia g-mc.ll 1 Kalrnmkowa, oraz Koncel't fortepia- i 

nowy Es.-dur Fr. Liszta. I 
Kasa Filharmonii czynna w godz. ' 

10-13 i 17~19.30. Bilety dla człon­
•,ów Zw. Zaw. rozprowadza. Wydzia! 
Kult.-Oświatowy ORZZ (Traugutta 
18). 

OCCO'XO.lOOOOC>~""7'X:IOOOOOOOOOO 

Uśmiechni; się -

w M1esiącn l.>n~łęhienia Przyjaini Polsko-Radzieckie~ 
·w :\I „,·arn ]>o„lehi1'11ia Prz,·jnr.ni Pnhkn-Riulzi~ r·kiC'j (7. 10 - j. 

tU .• J;1i'lr'.,- w ;,},n hie;.1)ry~'nrlh.''"';r-. s'r: będzie 
0

pr•<l hn>łrm: 
,,Przyj:>cźń z ZSRR, pomoc ZSRR. przykład ZSRR - oto podstawowe 
źrótlło na.~zych zwyrięstw", ·weźmie r6wnie7. udóał sport polski. 

l'r(1ez nHl•'>''~·ch •. ~farszów Szlakami Zw,,·c:ięst1\·:t", w kluhach. zwią. 
zJ.::1!'11 ~podow~·eh i koł:irh orgn n·zr.wanc hęr1ą. zebrnn'n. i akndcmic, 
1rn kt1iryt'h C>ni:1wianr będ;i. zngad nienin przyjafoi pol,ko-ra<lz'cckiej i 
~porlu 1:::-\HH. "·.,·stawiane hęrlą rciiniież gazrtki :lcirnne w lnknlach kin 
l1n"11yrh · ś"·;etlicnch o tenis.tyce kultury fizycznej Związku Radzirc­
kir"O. 

'"'rc1zial w mnnife~tacjnch, podkre~lająryc•h ~' jmz i przyjaf.{t pol~ko 
rarlzicr·ką wPzmą. w~·hitni sportowcy mia~t, oraz ezlonknwie L11d•.wyrh 
Zr:<połr)w ::-\prnto1Yych. 

Drl!i~ om I ligi 
pozos~5łiy cztery spotkania 

DruŻ")-'nom poerw:::;:ej !igi pozostały J AKS wbije jeszcze jeden gwóźd:I 
do rozegrania je::;zcze po 4 spotkania. Jo trumny gdariskiej Lechii, która 

( LKR Włókniarz, który zajmuje obec- r.najduje się w sytuacji nie do poza.o 

t O
, d :, ł • • nie siódme miejsce w taocli, podej- zdi;~szczenia. \~łn;;ny ter.en i publicz „ p r z y g o o w . u i e s I ę muje Ruch z Chorzowa. Goście astat- nosc, , Przy.c~yln\e nastąw10_n!!, na]eW-

dl M S / k. Z . t '' nio okonali wysokoc ·frowo Górni- no przechyl! szanse zwycięstwa na 
0 11 OrSZU Z 0 Iem WyClęS W I p . I k • ~. . t k ·z korzy;\ć ~ospotlarzv, to jest AKS-u. 

w nieilz1'el" 16 paz'dziern1'ka - I re1·ac1'e nn'Teślił ~le i zadania jakie '1 ,a, s~ JE< na kzagroze'md, ak:. - I Wreszcie Poloni~ b),tomska zmie-
~ ' „„ · · " . ' postawią wszy:;t ·o na Je ną ·al'tę · . . 

terenie Łodzi i woj ew. łódzkiego od-1 przy~wiecać mają orgamzatorom tej . . • • . . .' rzy St~ z leaderem tabeh,. Wisłą.-
będą się marsze wszystkich 01·gant- potężnej imp1·ezy. • aby "~~~ac ~iedzielny mec.z ~ Łoc!~i. Gwardia. Gospoda1·ze 9statmo odn<>­
zacji sportowo-młodzieżowych w ce- Dla zwycięzców w poszczegolnych Z dn1g1eJ zas stron.Y łodz1ame maJą sili same zwycięstwa; czy uda im stę 
lu upamir;tnienia rocznicy bohater-1 kategoriach przewidziane są d~plo- potem dwa mecŻe na wyjazdach i tyl to z krakowianami - zobaczymy w 
skiej bib·y pod Lenino. W związku my, propo1·ce i specjalne odznaki .. w ko jeden u siebie tak że punkty są niedzielę. Nadmienić należy, że Wisła 
z tym w Wojewódzkim Urzęd7.ie Kul' roku bieżącym masowo wazmą udział . . _ ' . w razie porażki, zamieni się miej~ 
tury Fizyc;mej pod przewodnictwem! w mar,;zu również LZS-y i Zw. Sam. 1 im. baldzo po.trze~ne-_ Z~wody. me- ;;cami w tabeli z Cracovią lub ZZK, 
wice•lyrcktora Okońskiego odbyła s!ę I Chłopskiej. I dzielne zapowiadaJą. się c1ekaw1e. oczywiście tylko w tym wypadku, gdy 

1 
pien~;;rn .. ~onferen.cj_a_ ?rga~i~acyj~o- j W d:skusji sz~roko. om~wian_o .~~- Cra~ovia ma do r~zegl'ani~ mecz tym ostat:1im. powiedzie się w spot-
mform~c~. na, w kto1 eJ w;nęh udział ly szereg tema tow orgamzacyJ.n) · , 1 z Legią stołeczna ktorą powinna po- kamach me~lzielnych. 

- Temu pingwińowi ktoś skradł 
frak! 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
W .ARSZTATY SZEWSKIE 

Wojewódzkiego Oddziału Konsu­
mów M.B.P. w Lodzi, ul. Piotr­
kowska 90, zatrudnią: 

6-ciu wykwalifikowanych 
Sl'illWCóW 

na damskie obuwie 

EKSPEDIENTKĘ. 

Zgłaszać się do Kierownika 
Warsztatów. 13739-g ................................... , 

W • .Ażaiew 

' p1·1.c •l>tawiciele zwiazków sporto- gdyż - jak przewidują. orgamzato- 'j ' . K k :' . . t t · 
j wych, pionów, klubó\~, kół sporto- rzy - udział młodzieży. w teg?rocz ko~ac. · i~a .·owiame ma:ą os a mo 
; w~·c:i, Kmatorium i prasy. nych marszarh szl~am1 zwyc1~stw duzo szczęsc1a w spotkaniach o mt-

D_yrcktor Okoński w obszernym re będzie wyjątkowo liczny. 1 strzostwo, przypuszczalnie w nie-
dzielę zdobędą. dalsze dwa punkty. • 

,Komisja Specjalna 
Polonia stołeczna po niefortunnym 

wy::tępie z AKS-em spotka się w 
W~rszawie z Kolejarzami z Pozna­

kurator Sądu Apel9l'~jnPgo - Anc. wi contra Palestra k S I Ok F nia. Mecz ten zapowiada się niezwy-
ce(lrn -. ~< u ·rl"iiowego - erenc, 

I K S R kle interesująco. Oba zespoły dąi.yć 
Dnia 9 paźchirrnika 1919 r. o godz. Jlrok. z Miej~kie.i Dr . om. pec. - u 

15,30 na. hoi>ku .,Zjcdnorzonych" przy dnicki. prok. z l\1iejsk. Dcl. Kom. Spec. będą do uzyskania zwycięs·i;wa za 
ul. Kilińskiego odbędzie się sensacyjny - Stacl1urski, sędzia z Wojew. Del. Ko wszelką cenę. 

· „ S · I · ż · k' d · S \Yarta ma okaz3'ę tym razem zwy-111ecz piłki no:i:.nrj między kombinowaną mtSJI [lCCJa neJ - UJCWS ·1, sę z1a ą 

d A I S k. ciężyc w spotkaniu z Górnikiem, któ 
druż• n<1 Sndn, Prok11ratnry i Komisji u pe acyjnego - arne~ i, asc or -. 

' - y ry ostatnio nie znajduje się w zbyt 
Specjalnej z jednej strony, a drużyną Sumera z Prokuratury Okręgowej, ase dobrej formie. 
łódzkiej palestry z drugiej strony. sor - Chiliński z Del. Kom. Spec. w -ococo:JOOO '"""""::o::: 

Barw piern szcj drużyny bronić będą: Łodzi. 

prezes Sądu Apelacyjnego - Dohromę· W drużynie łódzkiej adwokatury wy 
oki, prokurator Sądu Apelacyjnego stą(liQ adwokaci: Albrecht - dziPkan 
Taedling, prezes Sądu Okręgowego Okręgowej Rady Adwokackiej Delegatu· w Vftko\v:cach 
Kubasiewicz'. ~l'ZC\\'Ot~n. ~iejskiej Dc!e·, ra ~ ~odzi, Ki;ams~t}·k: Popecki, Bą· PRAGA (Obsł. wł.) _ Jak donosi 
gatury Komis.1~ Spec.1alneJ - To~nz1k: dz_y nsk1, Korkuc, C1_erp1sz, Gorz'.1cho":" prasa czechosłowacka, międzypań­
przewodn. WoJew. Dcl. Kom. SpecJalnrJ ski, D1·eszer, Wolski, Kahan, Gorecki, stwowy mecz piłkarski Czechosłowa­
- Kubicki, prokurator Sądu Najwyż· 1 Janas, I cja - Pol~ka odbędzie się 30 bm. na 
sze~o - DntkicwicT., prezes Zw. Zaw. Całkowi~y dochód !L teg«t meczu prze stadionie w Vilkovicach kolo Ostra-
Prnc. Sąd. i Prok. - Malicki, wicepro· znaczony Jest na odbudowę Warszawy. wy. 
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G t. OS 
O~gan Ł6d1kle1:0 Komitetu I WoJe­
wodzkiego JComltetu PQlsklcJ Zjedno­

czonej Partii Robotniczej 
Red ag u Je: 

KOLEGIUM REDAKCYJNE. 
Wydawca RSW „Prasa". 

Adr. Red.: Lódż, Piotrkow~ka 86, Ili p. 
Druk„: Zalet. Graficzne RS\V .,Prasa0 

Łć.!lź, ul. żwirki 17, tel. 206-4%. 

Te Ie f o ro y: 
F.edaktor naczelny 
Zasti:pca red. naczelnego 
Sekretarz odpowiedzialny 
Dział partyjny 

216-14 
218-23 
219-05 
254-25 

wewn. IO 
Dział korespondentów robot­

niczych I chłopskich oraz re­
daktorów gazetek ściennych 219-ł2 

Dział mutacji 223-29 
Dział miejski t sportow~ 254-21 

wewn. 8 I 11 
r:·zlał ekonomiczny 
Dział fabryczny 
Dział rolny 

223-29 
216-19 
254-21 

Redakcja nocna 
wewn. 9 

172-31 
Ko I port at. 

t.ódt, Piot1 kowska 70, tet.;.22-22 
260·42 

Lódź, Piotrkowska 55 
teł. 111-50 l 114-75 

Administracja 
r;.z!ał ogłoszeń: 

D-03198 

Daleko od Moskwy 
marynarzy, który omal nie spadł wdół. Obejrzał inży­
nierów, jakgdyby szacując ich i powiedział rozkazują­

co: musimy przestrzegać kolejności, inaczej wszyscy 
wykończymy się. Proszę iść do kajuty. Kiedy będziecie 
potrzebni, zawołam. Wy zaś, towarzyszu 'sierżancie, 
pomóżcie nam. 

- O twoich oczach Heine powiedział - wtrącił się 
do rozmowy Topolow: „Czy jej oczy są duże? Skad mo­
gę o tym wledzieć? Czy można określić kaliber 

0

broni, 
skierowanej na ciebie, a ~rażącej ci śmiercią?" 

Tania i Ber;dze roześmieli się. Aleksy patrzył na 
n ich z svmnatia i smutkiem, nasłuchując, co się dzia-

Poliszczuk pobiegł do motorniczego. Alarmowe sygna­
ły w beznadziejnie równych odstępach rozlegały się nad 
cieśniną. Barża drgnęła, naciskając na ogromne zwały 
lodu, które otoczyły przód statku. 

- Nie trać, kumie, napróżno sił i opuszczaj się na 
dno - zażartował Kondrin, stojący obok sierżanta. Wi­
dząc, że wszyscy są spokojni - nie roz~mial całej po­
wagi sytuacji. - Dajcie rozkaz, a zaśpiewamy przed­

śmiertną pieśń. 
- Przestańcie zawodzić, a w ogóle proszę milczeć­

ostro powiedział Beridze. Chwycił mocno drąg, któ­
rym Aleksy starał się odepchnąć krę, nadpływającą na 

ba rżę. 
- Nie mogę sobie darować, Alos11a ! Pośpieszyłem 

się z tą jazdą i sprowadziłem takie nieszczęście. 
- Walnij się pięścią w pierś. będ?ie ci ~ :!:ej - odez-

wał się Aleksy i zaczerwienił się od wysiłku, ciężko 

dysząc. 
- Ostrożniei! krzvkn::il Poliszczuk do iPrlnPs:tn 7 

- Rozkaz! - odezwał się sierżant i zawołał do Kon­

drina: - Wez ten drąg ... 

W kajucie słychać było, jak trzeszczał lód i wył wi­
cher. Rozlegały się ochrypłe sygnały. Motor przerywał 
praćę i znów zaczynał warczeć, a wtedy cały statek 

wstrząsał się. 
- Czego tak upadliście na duchu? Nic strasznego się 

nie stało. Przespacerujemy się trochę w inną stronę! 
- rzucił niedbale Berid ze połyskując zębami. 

Jerzy Dawidowicz siedział naprzeciwko Tani. Dzie· 
wczyna wciąż pat..rzyla na niego. 

_ Co za oczy! - zdumiał się Beridze, który nie po­
trafił ukryć swego zachwytu. Od tego spojrzenia rozja­

śniło mu się na duszy. 
- .Jakie? 
_ Wymowne... Trudno to wyrazić. Można w nich 

ujrzel'. wasze myśli. 
- Dobrze. że one mówia za mnie. 

ło na górze. • 
- Będziemy sobie opowiadać różne historyjki, -

zaproponował Beridze. - Albo bądziemy rozwiązywać 
wieczyste problemy. Zanim dobijemy do brzegu -
zdążymy rozwiązać wszystkie. 

- Na przykład jakie? - zainteresowała się Tania. 

- Istnieją problemy miłości, życia i śmierci. Jak 
sądzicie, jakie uczucie jes1> w człowieku najsilniejsze? 

-:- Zapewne milość - odezwała się Tania. 
- Jeśli chcecie. to dowiodę że najważniejsze i wszy-

stko zniewalające - jest uczucie głodu? Mogę opowie­
dzieć pewną .przekonywuj ącą historię? 

B eridze zaproponował to z tak poważnym wyra­
zem twarzy, iż Tania zaczęła trząść głową, podejrzewa­
jąc żarl. Topolow roześmiał się cicho i serdecznie. 

- Czego się śmiejecie, Kuźmo Kuźmyczu? - spy­
tała Tania. - Czv znana wam jest ta żołądkowa histo­
ri~? 


